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(b ) W ielka w 0jna światowa, prócz wszyst­
kich innych nieszczęść i niedoli, pozostawiła w 
'*padku po sobie jeden z najbardziei obecnie 
.Przykrych i trapiących problemów —  nędzę 
mieszkaniową. Jest to oczywiście tylko odcinek 
kia Wjelkim froncie współczesnego kryzysu gos 
Podarczego, odcinek jednak stanowiący powsze 
dm ą bolączkę i wrzynający się we wszystkie 
'dziedziny życia nietylko publicznego, ale { czy­
sto prywatnego. O ile jednak problem nędzy 
mieszkaniowej na Zachodzie mimo wszystko. 
Częściowo przynajmniej, został rozwiązany, a 
conajmniej ulega zwolna systematycznemu zła 
godzeniu, o tyle u nas w  Polsce o jakiejkolwiek 
Poprawie w  tej dziedzinie, jak i w wielu innych 
zresztą, niema mowy. Nędza mieszkaniowa p rw  
;biera coraz większe rozmiary, co jest ostate­
cznie samo przez się zrozumiałem, skoro ludno­
ści przybywa a ruch budowlany wykazuje mi­
kroskopijne rozmiary.

Byłoby więc rzeczą najwyższej pochwały go 
dttą, gdyby ktoś, a w  szczególności rząd —  sil 
nv  i ustabilizowany wszakże rząd! —  przyszedł 
2 realnym i zrealizować się dającym projek- 
xem ożywienia ruchu budowlanego i usunięcia 
Y7 ten sposób, jeśli nie odrazu to etapami, nę- 
‘̂ zy mieszkaniowej. Cała ludność powitałabv 
Jkkj projekt z ogromną radością, a rząd zaskar­
biłby sobie niepomierną wdzięcność.

Tymczasem —  cóż sie dzieje? P o  wielu naj­
rozmaitszych projektach, z których jeden był 

ąrdziej fantastyczny od drugiego, przychodzi 
obecnie rząd z nowym projektem, a raczej nie 
Fkwym, lecz odegrzanym, a mianowicie z pro- 
tektem stworzenia funduszu budowlanego z pod 
"  y iiK  czynszowych. Lokatorzy mają więc do- 

*®tarczyć fundus-ów na rzecz tych nieszczęśni- 
k tórzy sa narazie sublokatorami lub w  in- i 

Sposób gnieżdżą się po cudzych mieszka- ' 
■̂ Jach. a chcieliby stać się dopiero pełnoupraw- ' 
!5?pnymi i pełnowartościowymi —  lokatorami... 
r 1*  możnaby odmówić pewnej racji tej log ee, 
W yby nie szwankowała ona —  pominąwszy 
' ®ystkie irme w zględy i okoliczności —  prze- 
“ ewsrystkiem w  dwóch kierunkach. Popierw- 

nie można absolutnie załatwiać problemu 
,0bejmująceg.i nietylko żyjące dzisiaj pokolenie.
5. i /szereg pokoleń następnych przez nąłoie- 
, '.c iężaru  wyłącznie tylko na dzisiejsze Dokc- 
jj5®Ie> i to też nie na całe, nie na ogół podatni- 

lecz wyłącznie tylko na jedną ich kątc- 
mianowicie na ludność miejską. Tego  rc>- 

L-jU"11 WoMenrr rozwiązuje zawsze gospodarka 
^Pweczna przez obciążenie również i pokoleń 
jj. yW tłych, tzn. przez zaciągnięcie odpow ied 

Pożyczki, czy  to wewnętrznej czy zagranl- 
którą spłaca oczywiście piłką generacyj. 

'R *  g<5Iierada , a raczej jeden jej odcinek
ra —  lokatorzy —  nie potrafi żadną mła 

c?eżaru, który ma rozwiązać pro 
Ca5° y  na kilka Pokoleń. A  powtóre 

C i e ^ ł naw®1 teoretycznię przyjąć, że usiuiie- 
Łn . .jZz f 7  mieszkaniowej możnaby zrealizować 

wy»iłkó.w fiskalnych współczesnej tjrl-

. ko generacji, i to kosztem lokatorów, to i w ty771 
; wypadku cala ta koncepcja rozbiłaby się w puch 

wobec —  siraszUwego kryzysu gospodarczego, 
jaki przeżywa dzisiaj Polska, a w szczególno­
ści jej ludność miejska, jej sfery handlowe, rze­
mieślnicze i urzędnicze. Kto zna sytuację tych 
sfer —  a przecież rzeczy te są notoryczne —  
kto wie. że sfery te walczą rozpaczliwie o u- 
trzymanie się na powierzchni. ten chyba nie bę 
dz;e oddawał się nadzieji. że z tych właśnie 
sfer można wycisnąć jeszcze jakieś nowe cię­
żary. C zyż sfery rządowe sa innego zdania?..

O ile wiadomo, istnieją jakieś trzy. dotąd bli­
żej n eznane projekty ożywień'a ruchu budowla 
nego. wszystkie kosztem podwyżki komornego 
W edle jednego projektu idzie o waloryzację ko 
momego tj. o podwyżkę obecnych czynszów 
do wysokości złotego z okresu równowartości 
dolara 5‘18. Podwyżka komornego wynosiłaby 
wówczas 72 procent. Drugi projekt opiera się 
na podwyżce czynszów wedle zamożności lo­
katorów i ilości zajmowanych ubikacyj. W e­
dle tego projektu podwyżka komornego wynosi 
łaby od 40 do 100 procent. Oba te projekty ma­
ją być podobno wniesione do Sejmu, gdzie przy 
w'ęks.zości sanacyjnej maja oczywiście szanse 
przejścia, choć zapewne w  zmienionej formie. 
Trzeci projekt pochodzi od magistratu warsza­
wskiego j opiera się również na podwyżce k o ­
mornego względnie na bardzo znacznej podwyż 
ce podatku lokatorskiego.

Wszystkie te projekty zwracają się fiskalnie 
catem swojem ostrzem przeciw ogółowi loka­
torów. A  ogół lokatorów nie jesf żadną miarą 
zdolny do ponoszenia nowych ofiar. Nie mówi­
my naturalnie o „wyższych dziesięciu tys :ą- 
cacn‘‘. M ówimy o ogóle, a wiadomo przecież. 
że przeciętny lokator, czy to mieszkania pry-

L o r d y n .  2. 12. ŻAT- W  Pinsbury Pa-k od­
było  s ę  ludowe zebranie siomstyczne z  udzia 
łem licznej puUoznoścL. W ielk ie przemówienie 
w ygłos ił prof. We^manm, który poruszając swe 
rolkowania z  rządem angielskim ośw iadczył 
m. in-: Nie akceptujemy i nigdy nie zaakceptuje 
my Białej Księgi. W  taikim stopniu, w  jakim to 
od nas zależy, uczynimy wszystko, celem zape 
wirem i a. by przyszłe ustawy palestyńskie były 
zgodine z duchem i literą mandatu. Dr. W e ;z- 
mann zdementował różne pogłoski, kt we
krąży ły  w  związku z przerwaniem rokowań 
m iędzy iządem artgelskim a Agencją Żydow ­
ską. Oświadczył on, że wszystk e  tę wiadomo­
ści rozpowszechniane są przez pewnych ludzi 
dla względów  ubocznych. Przerw a w  rokowa 
filach była nieunikniona i wynikła z samej natu 
ry  rokowań. Poruszając ostatn e wystąpienia 
PTasy w związku z jego rezygna.ją, W eizmanr 
podkreślił, fc  rezygnacja lego pozostaje w  mc-

watnego czy lokalu handlowego, przechodź' 
istne katusze, kiedy ma z początkiem mierąca 
lub kwartału zapłacić komorne. Ileż to ludzi wy 
rzuca się poprostu na bruk, ponieważ nie mogą 
zapłacić, lub nie płacą regularne komornego! 
C zyż te sfery —  a te właśnie sfery stanową 
ogół ludności —  mogłyby znieść nową. tak zna­
czną podwyżkę czynszów? Jest to wręcz w y­
kluczone!

Cóż więc robić? Jeśli poza podwyżką ko­
mornego nie da się ruch budowlany ożyw ić w 
żaden sposób, to nie pozostaje nic innego, jak 
poprostu czekać, aż nadejdą lepsze czasy, aż 
kryzys gospodarczy minie lub conajmniej zna­
cznie złagodnieje. Odroczenie piekącego p-oble 
mu nie oznacza oczywiście jego załatwienia, 
ale w każdym razie lepiej jest przeczekać, niż 
puszczać sfę na rwące fale ryzykownego ekspe 
rymentu.

Czekać atoli z jednem tylko zas.rzeżemem. 
O ile niema funduszów —  a niema ich niestety—  
na ożywienie ruchu budowlanego jako takiego.
0 tyle muszą bezwzględnie znaleźć się fundusze 
na dach nad głową dla bezdomnych. Magistra 
ty miast, we własnym zakresie, jak niemniej i 
przy pomocy rządu, który musi tu przyiść W  
niecznie z pomocą, powinny widzieć piew nzy 
swój obowiązek w  tern. aby dla bezdomnych 1 
eksmitowanych mieć dostateczną ilość baraków 
łub domów czynszowych o jednopokojowych 
mieszkaniach. Jeśli z konieczności, z przykrej
1 gorzkiej konieczności, ożywienie mchu budo­
wlanego musi być odroczone o ile nic znajdą 
si,> fundusze poza podwyżka komornego, to do­
raźne budownictwo w  zaicresie domów z  jednor 
pokojowemi mieszkaniami i baraków musi być 
na całej linji podjęte p izez wszystkie gminy 
miejskie w  Polsce.

SicAskiej o rokowaniach 
brytyjskim
r *ry- Przyszed ł czas, aby inny człow iek objął 
i kierownictwo. Mówoa w yraża  nadr-óeję, i e  Jego

następca nie zazna tych rozczarowań, jakie 
przypadły jemu w  udiz ale. Poruszając środowe 
w ybory  uzupełniające w  Wlhibecihatpel mówca 
ośw iadczył, że ruch sjońsfci uważa za sw ój »bo 
w iązek przestrzeganie iaknajściśllejsziej neutral­
ności do atacji politycznej w  każdym kraju. 
Rucł sjońsfc. posiada przyjaciół i przeciwni­
ków w  każdem stronnictwie i byłoby niebezpie 
carem angażować ruch s tomski w  akcji w ybor­
czej. Dr. Weizmann wyraża ubolewanie z  po­
wodu. iż na w  ec<u w yborczym  zwołanym przez 
Foalej T-jom nie pozwolono pr2>emawiać posiowi 
Ha-rry Snellowi, M ówca zakończył p rz  umówie­
nie apelem o  składane ofiar na rzecz Kerem 
Haiesod, wskazując na nebezpeozeństwo, w y ­
nikające z  niespełniaruia obowiążurów wobec Pa 
lestyny przy równoczesnem wyrażaniu oburee 
ma z powodu ostatnich wypadków.

Weizmann na zgremadzeniu ludowent
Prezydent Organizacji

z rządem



Gabinet pułk. Sławka utwórzmy
Nominacje nastąpi równocześnie z otwarciem Sejmu —
Nin. sprawiedliwości p. Car —  wicemarszałkiem Sejmu

(Telefonem od naszego korespondenta)

Str- 2 „NO W Y DZIENNIK1* czwartek 4. 12. 1930   Nr.

W a r s z a w a .  2. 12 (Sin) Na podstawie no- 
iwych wersyj, krążący.cli w  siprawie rekonstru­
kcji gabinetu należy przypuszczać, że nnimo, ż 
skład personalny gabinetu jest iuż całkowicie 
ułożeny i że dyskusja toczy się jedynie z po­
szczególnymi ministrami na temat programu, 
to jednak oficjalne ukonstytuowanie się rządu 
nastąpi dopiero nazajutrz lub w  dzień otwarcia 
Sejmu. Ma to być podobno związane z intencją 
marsz. Płsudskiego wzięcia osobistego udziału 
w  charakterze premjera w  otwarciu sesji seimo 
wej. Jednocześnie krążą już konkretne pogłoski, 
że min. Car zostanie wybrany wicemarszał 
kiem Sejmu i najważniejszein jego zadańem 
będzie przeprowadzenie nowego tekstu konsty­
tucji. Na stanowisko ministra sprawiedliwości 
wymridmają m. m. prokuratora Michałowskiego, 
względnie dyrektora departamentu min. spra­
wiedliwości Świątkowskiego. Nie ulega już żad 
nej kwestii, że ministrowie Składkowski, Pry- 
ster, Zaleski i Kwiatkowski pozostaną na swem 
stanowisku W szelk ie dalsze szczegóły o obli­
czu nowego rządu nie posiadają już wobec tego 
istotnego znaczenia.

B e r l i n  2. 12. (Sch) Komisja zagraniczna 
Reichstagu przyjęła dziś szereg uchwal bojo- 
1vych w  większości skierowanych przeciw Pol 
fcce Pierwsza z nich, uchwalona glosami niemie­
ckiej partji ludowej, centrum, bawarskiej par­
tii ludowej i partji niemi"cko-narodowej w yra­
ża oburzenie z oow odu aktów gwałtu, dokona­
nego przez Polaków  na mniejszości niemieckiej 
Z okazji wyborów w  Polsce i naruszenia ukła­
dów  mniejszościowych, przez co  mniejszość nie 
łniecka poczuła się pozbawiona praw i ochrony 
IW ydarzena te —  mówi uchwała dalej —  są 
'o tyle donioślejsze, że tworzą tylko jedno ogni­
w o w długim łańcuchu nadużyć. Jasne jest że 
są one systemem zdążającym do zupełnego w y ­
parcia i zniszczenia mniejszości niemieckiej. Ko 
misja uw aża, za dowiedzione, że gnębienie mniej 
szóści odbywało się i możliwe było ty lko  za 
cichą zgodą i zachętąO) władz polskich. Komi­
sja oczekuje, że rząd Rzeszy poczyni kroki w 
celu wywarcia na Polskę represje, aby zmieniła 
dotychczasową politykę, ukarała winnych i da-

M o s  k w a  2. 12. P A T  Agencja .,Tass“  poda 
'je: W  dniu wczorajszym przed trybunałem
najwyższym  składali ..uznania Ramzin, Lary- 
czew, prof. Czarnowski j Fedotow, o sabotażu 
w  zakłaaach eu-rgetycznycli. w dzedzinie w y­
dobywania i użytkowania materiałów opało­
wych, oraz w dziedzinie przemysłu chemiczne­
go i włókienniczego. Ramzin oświadczył m. in., 
że na wiosnę 1927 r. ośrodek inżynierów. pod 
kierownictwem Pałczyńskiego opracował dyre­
ktyw y. w sprawie wstrzymania rozwoju w ydo­
bywania materiałów opałowych, a zwłaszcza 
torfu, znajdującego się w okolicach Moskwy. 
Sabotażu dopuszczano się m. in. przez nieracjo­
nalny transport materiałów opałowych, opóź­
nianie budowy odpowiednich linij komunikacyj­
nych, opóźnianie prac, prowadzonych w insty­
tucie termotechnicznym, w dziedzinie użytko­
wania różnego typu materjału opalowego, wre­
szcie przez utrudnianie mechanizacji pracy, nad 
wydobywaniem materjalów opałowych

Na terem e  sejmowym toczą się w  dalszym 
ciągu obrady prezydium klubu BB w  spraw ie 
przyszłych prac Sejmu- Rokowania z Centrole 
woju nie doszły chwilowo do skutku, a to z po
w oda  rozbicia również w  łonie Centrolewu. Na 
skutek in icjatywy większości Stronnictwa 
Chłopskiego nastąpiło rozwiązanie komisji Ce«* 
trolewu, przyczem  poszczególne stronnictwa 
działać będą od dz ie ln e  Natomiast Stronnictwo 
Chłopskie dąży do utworzenia wspólnego klubu 
stronnictw chłopskich '■ w  tei sprawie zw róciło  
się z  odpow  ed.niemi propozycjami ponownie dc 
W yzw olen ia  i Ptasia. Nie jest jednak w ykluczo 
re, że Centrolew zostanie jednak sform owany 
bez udziału Stronnictwa Chłopskiego.

W  Sejmie dokonywają s ę  dalsze przepro­
wadzki- Lokal Klubu Narodowego zajął Klub 
Ukraiński, rokal Klubu niemieckiego Klub P ia­
sta, W yzw olen ie odstąpiło część swego lokalu 
bratni'emu Stroninctwu Chłopskiemu- Dalsze 
przeprowadzki są w  toku.

Spodziewany jest również w  najbl ższych 
dniach w yw iad  marsz. Piłsudskiego na temat 
uprawnień Prezydenta Rzeczypospolitej.

ła odpowiednie odszkodowanie rodzinom posz­
kodowanym.

Następnie komisja przyjęła drugą rezolucję 
wysuniętą przez nacjonalistów niemieckich hi­
tlerowców i Landvolk, w które.i wzywa rzą.1 
Rzeszy do zaniechania ratyfikacji układu likwi 
dacyjnego polsko-niemieckiego, zerwania roko­
wań z Polską w sprawie układu handlowego, o* 
raz innych układów i żąda wreszcie unieważnić 
nia uchwały Reichstagu, w której wyraził zgo­
dę na układ likwidacyjny z Polską.

Z a h a z  z n r m a tiz e n  f pochudow 
na Śląsku opolskim

B e r l i n  2. 12. (Sch) Prezydent rządowy w 
Opolu wydał zakaz odbywania zgromadzeń I 
pochodów pod golem niebem na całem teryto­
rium niemieckiej części Górnego Śląska. Zarzą­
dzenie to wydano w celu niedopuszczenia do 
antypolskich demonstracji, za czem w ostatnich 
dniach daje się zauważyć wzmożona agitacja 
nacjonalistów niemieckich.

Oskarżony Laryczew  w zeznaniach swoich 
stwierdza m. in., że sabotaż w  dz;edzime ma­
teriałów opalowych polegał głównie na opraco­
wywaniu bilansu materjalów opalowych, który 
konsumentów, pozatem sabotaż polegał na nie 
podejmowani'! zarządzeń, któreby mogły ułat 
wić wykorzystanie przez konsumentów materia 
łów opałowych danego okręgu.

Dalej Laryczew  mówił o metodach sabotażu 
w dziedzinie przemysłu naftowego. Laryczew  
wymienia wielu inżynierów, którzy dopuszczać 
się w  tej dzedzinie sabotażu.

Kai inmiikow zeznał, że jaiko przewodniczący 
sekcji przem ysłowej państwowej komisji pla­
nów podpisywał projekty, które nosiły chara­
kter świadomego sabotażu.

Prof. Czarnowski scharakteryzował metody 
sabotażu w  dziedzinie przemysłu metalurgczue 
go  i konstrukcji mechanicznej. Kabnnikow, któ­
ry był również przewodniczącym sekcj produ j 
kcji państwowej komisji planów zeznał, id w  I

Zaprzeczenie posła Rosmarim
(Telefoneti i oa naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  2. 12. Sin- Poseł Rosmairki za ­

przecza kategorycznie wszelkim pogłouk<Mi_ o  

rzekomych rokowaniach w  sprawie objęcia 
przez niego stanowiska podsekretarza stanu.

Brześć ostatecznie zlikw i­
dowany

( Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  2- 12. Sin- Sędzia śledczy p- 
Demant wyjeżdża na tygodni ow y  urlop w ypo­
czynkowy. W iadomość o wyleźdaie pułk. Kost' 
ka-Biernackiego zagranicę nie odpowiada praw  
dzie. Pułk. Biernacki wraca do Przem yśla, 

gd ze  obejmuje z powrotem dowództwo 38 Puł 
ku piechoty.

Poseł Barlickii na wolnoSci
(Teletonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  2- 12 Sn. Dziś został w ypu­
szczony z wiezieniia w  Grójcu, poseł Barlicki. 
Jutro po złożeniu 10-000 zł. zostanie w y  puszczo' 
ny b- poseł Popiel.

Dziś odw iedzi Sejm jeden z b. w ięźniów  b-zej 
skdch poseł Putek Treści jejgo opowiadań ze  
wizgiędów cenzuralnych podać me możemy.

W yb ryh i antyżyd ow skie sfudentou 
u1 Kołaczu

B u k a r e s z t  2. 12. ŻAT. Pismo „Diminea- 
ta donosi, że podczas gdy przebieg kongresu 
studentów rumuńskich, który odbył się w mie-' 

ście Brajle był spokojny, późniejsze obrady stp 
dentów w Gałaczu zakończyły się ekscesami, 

antysemickiemu Do Gałaczu przybyła grupa zło 
żona z 600 studentów, którzy podzielili się na 

mniejsze oddziały i pr echadzali sie po ulicach. 
Gdy studenci zbliżyli się do lokalu miejsco­

wej organizacji sjońskiej. zaczęli rzucać wrogie 
okrzyki i zorganizowali wiec antysemicki. S y­

tuacja stała się bardzo naprężona i publiczność 
znikfe z ulic. Następnie chuliganie napadli r.a 
sklepy żydowskie, tłukąc szyby wystawowe. Je 
den z kupców musiał się ratować ucieczką. 

Wkońcu interweniowała policja, która przywro 
ciła porządek. Kilku studentów aresztowano.

akicji sabotażowej zw rócił specjalną uwagę na 
przem ysł chemiczny, zw łaszcza na dział, doty 
czący obrany kraju- Ośw iadczył on, że sabota 
żyśo  starali się wszelkiemi siłami powstrzy 
mać rozwój przemysłu chemicznego. W reszcie 
oskarżony Fedotow zeznał m. in-, że  w  dzie- 
JzSnie przemysłu włókienniczego, sabotażyści 
rozmyśłmie n e  używali bawełny sowieckiej, któ 
ra jest lepszą od amerykańskiej, przyczyniając 
się wr ten sposób do mniej racjonalnej produ 
kcji. Pozatem sa.botażyścli przeciwstawiali s'ę 
rozwojow i maszyn dla celów  przemysłu w łó ­
kienniczego i nie chceJi posługiwać się urządzę 
niami amerykiańskiemi, bardziej udoskonalone- 
mi, używając natomiast maszyn amgiediskach 
korzystając z fabryk an£ i. fckich- 

— .

Dymisja Schmidta
(Telegram wlj^ny Jłowego Dzienniki)

M o s  k w a .  2- E- (R) Prezydium ceuorailnego 
komitetu wykonawczego Unji sowieckiej u- 
względniło prośbę zastępcy przewodniczącego 

rady komisarzy lodowych Schnńdto i zwoinłłc 
go z urzędu*

Antypolskie uchw ały k r  misi i
spraw zagranicznych Reichstagu

(Telegram własny Jlow ego Dziennika")

Co zeznają dalsi oskarżeni
w procesie moskiewskim
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Niemiecka partia ludowa za rewizją granic
B e r i  im, 2. 12. PAT. Rada naczelna niemie 

dcLej partj' ludowe] uchwaliła jednogłośne rezo 
lucję, następującej treści:

Rada Naczelna niemieckiej partii ludowej w i­
ta energiczne krok . podjęte przez rząd Rzeszy, 
celem ochrony niemieckiej ludności G- Śląska, 
przeciwko prześladowaniom i samowoli pol­
skiej. Rada naczelna w  dzn w  oburzających a- 
btach gw ałtów  przeciwko Niemcom nowy dc- 
wód że państwo poJsk e nie chce i nie może za 
gwarantować i wypełn ić przyjętych na s leb e  
zobowiązań dla ochrony i bezpieczeństwa 
ranleizoścd narodowych- Rada naczelna nie- 
mtecikea partii ludowej oczeikiuje, że wszystkie

kraje cyw ilizowane świata, wkLzieć* będą w fer 
k/iicih metodach postępowano polskiego, nalgry- 
wających się ze w sze lko ! kiultery, niebezpie­
czeństwo dla pokoju Europy i porozumienia 
międzynarodowego i na najblższych naradach 
w Genewie wyciągną z tego konsekwencje.

Z tego powodu naczelna rada partji ludowej, 
ponawia żąda.; a rew izji niemieckich granic 
wschodnich ( ! )  T y lk o  w- tern sposób stara kultu 
ra riemieoka marchii wschodniej może być ara 
towama, a przedstawiciele jel mogą .uzyskać w a 
runki pokojowej pnący oraz może być przyw ró 
cora łączność P re s z y  z  Prusami Wschodm e '

Napacf na artystó w  polskich
na terenie Slaska opolskiego

O p o l e  2. 12. P A T  Dnia 30 listopada odbyło 
się polskie przedstawienie teatralne w  Gosła­
wicach, miejscowości położonej w  okolicy Opo 
!a Podczas manifestacyj antypolskich, które 
odbyły się tegoż dnia przedpołudniem w  Opolu, 
z  tłumu padały groźby pod adresem artystów 
polskich z Katowic, k tórzy mieli odegrać W e ­
sele na Górnym Śląsku*1. P rzy  glów nem w ej­
ściu na dworcu w  Opolu oczekiwał artystów 
polskich tłum, złożony z około 1.000 osób W o ­
bec groźnej postawy tłumu, policja zmuszona 
była wyprowadzić artystów polskich torem ko­
lejowym na dworzec towarowy. Z tłumu pa­
dały pod adresem artystów polskich obraźliwe 
°krzyk i, przyczem wygraażno pięściami A rty­
ści znajdowali się pod nadzwyczaj silna eskor

tą. umieszczeni na trzech samochodach cięża­
rowych. W  Gosławicach przed gospodą, w  któ­
rej miało się odbyć przedstawienie, zebrał się 
tłum hitlerowców, którzy przyjęli groźnemi o- 
krzykami samochód konsula generalnego Rzpli 
tej polskiej p. Leona Malhomme, który przybył 
na przedstawienie Mimo podnieconego nastroju 
przedstawienie zakończyło się poważnym suk­
cesem. Sala była wypełniona W  obawie przed 
wrogiem! manifestacjami, mogącemi się jeszcze 
powtórzyć przed dworcem w Opolu, artyści poi 
scy z polecenia władz policyjnych, eskortowa­
ni przez policję, wyjechali do Katowic z następ 
nej stacji G r o s z o w y  omijając temsamem O 
pole.

Przeciwko sklodoiriu kaucji 
za więźniów

'Telefonem  nd naszeeo korfsoc,ndentaj

W a r s z a w a  2. 12. Sin, W  uzupełnieniu spra 
Wozdania z posiedzenia Stronnictwa Chłopskie­
go stwierdzić należy, że do poważniejszej dys­
kusji doszło tam przy omawianiu sprawy zło­
żenia kaucji za aresztowanych więźniów. Część 
posłów chłopskich wypowiedziała się przeciw­
ko składaniu pieniędzy.

Pro-1 nsfrocio kon unisfyczna
przed nmpchem K a p ifrlu  w W aszyngtonie

W a s z y n g t o n  2. 12. P A T  Dziś. gdy zbie­
rała się sesja końcowa 71 kongresu, grupa ko­
munistów. złożona z około 600 ludzi, rozpoczę­
ła przed Kapitolem manifestację, niosąc plaka­
ty, domagające się uwolnienia więźniów polity­
cznych. Policja usiłowała zabrać manifestan- 
‘ om plakaty. Poszło do szeregu starć, w czasie 
których policjanci rzucili bomby łzawiące i z 
pałkami w ręku natarli na tłum. Pewna liczba 
manifestantów została poturbowanych.

Akcja szekiouia
rozpoczyna sic 1. grudnia

Zachodnia małopolska winna 
zebrać 30.000 szekli

W czoraj, w e  w iórek  odbyło się. posiedzenie 
centralnej komisji szeklowej z udziałem przed" 
stawkach w szystkeh  ugrupowań słonistycZ" 
nycłi

Centralna komisja szckJowa ukons t ykiou wała 
się w  następującym składtzie: przewodniczący: 
magister Leon SaUpeter (ogólmy sionista), wice" 
przewodniczący: pno-f- M. MuMsiteśn (Hitach" 
diut) i B. KoŁn (Poale-Sjon), sekretarze: rabin 
Hailpem (Mkzracha) i  A- HafstatteT (og- sjotusta), 
skarbnik: Sz- Durstenfeld (og. sjonistia).

Centralną Komisja szeklowa ochwaJiła zebrać 
w  naszej d ze ln icy  30.000 szekJi. Atocjas ze t io  
w a  rozpoczyna się w  niedziieilę, dlniir 7 grudnia 
i winna być ukończona 25 grudnia.

Centralna Komisja szeldowa apeluje do 
wszystkiej] towarzyszy, by  naitychm ast przy* 
stą,pJh do pracy ze Wizgiędu na krótM czas, 
stojący nam do dyspozycji.

 o-----

P. Prezydent Rzplite] 
w Warszawie

W a r s z a w a  2. 12. P A T  Dzisiaj rano powrć 
cił ze Spały do stolicy p. Prezydent Rzplitej 
Polskiej.

• • ft

W a r s z a w a  2. 12. P A T  Pan Prezydent Rz© 
czypospolitej przyjął dzisiaj o godz. 11*30 p, 
Marszałka Senatu, prof. Szymańskiego, który 
przybył na Zamek, celem złożenia p. Prezyden 
towi w izyty  pożegnalnej.

Pos. Makowski o projekcie 
hcnsfytucyjnym  RB.

fTelefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  2. 12. Sin. Poseł Makowski z 
BB ośw iadczył w wywiadzie, że w  projekcie 
konstytucji klubu BB. zajdą pewne zimany i 
że dopiero po ukończeniu budżetu i po zmianie 
regulaminu sejmowego omawiany będzie pro­
jekt zmiany konstytucji. Z biegiem czasu Sejm 
ma sfę za jąć/ów tiież zmianą ordynacji wyfur- 
czej.

— 'W

mu religijnego, owej „ruchnijut“ ze specyficz­
nym jej stosunkiem do świata zjawisk zmysło­
wych. Tw orzyw o sw0je czerpał więc Me i ser 
nie z bezpośredniego, zmysłowego kontaktu z 
rzeczywistością, le c z ' przesącza! je przez iiUer 
refleksyjnej myśli, mózgowych, często skoja­
rzeń i oderwanych idei. Posługiwał się też do 
tego celu środkami ściśle malarskiemi. Jeżeli 
bowiem, w zakresie formy ulegał całkowicie dv 
scyplinie realizmu, to w kolorze pozwoiał so­
bie już często na stylizację i silniejsze podkreś" 
lenia ideowej intencji. Mrok i światło nie pozo" 
stały tu czynnikami świata zjawiskowego, lecz 
naginane zostały 1o powierzonego mu symbo­
licznego sensu.. Kompozycja, najczęściej syme­
tryczna, przejrzysta, zachowuje spoistóść swo­
ją mimo dużej drooiazgowości z jaką opracoTya 
nc są jej szczegóły. Drobiazgowość ta w ypły­
wała u Messera z potrzeby pełni i oobfitości wy 
razu. Nie zadowalał Go charakterystyczny frag­
ment, nie poprzestawał na skrótach, —  opowia­
da? szeroko - gęsto, nie szczędząc dygresji. 7t'*e 
skąpiąc przyczynków i skojarzeń. Toteż ucie­
kać się musiał często do wielkiej płaszczyzny, 
p j której z dużym rozmachem i swoboaa roz­
budowywał kom pozycyjny plan swój o fresko- 
wem zacięciu.

W  ostatnich czasach począł odczuwać og.«t- 
niczoność tem atyki realistycznej i postawił ja t 
krok naprzód w kierunku alegoryjnej kompo­
zyc ie  która odpowiadała przyrodzonemu Mu 
zamiłowaniu dla malarstwa symbolicznego. W  
tych ciekawych : dużo obiecujących poczyna­
niach zaskoczyła Go nagła śmierć, zatrfykajac 
twórczego trudu pełen żywot.

Cześć pamięć kochanego człowieka i znaiw- 
mitego malarza! H. W-

| flbral f m Eesser I
Żylow sk i świat malaiski dotknięty został 

Smutną wieścią o przedwczesnej śmierci A. H. 
Messera. Oderwała Go ona wprost od warszta­
tu zarzuconego jeszcze stosem niedokończo­
nych obrazów, zapoczątkowanych szkiców i nof 
tatek, które Zm arły z właściwą sobie pracowi­
tością i sumiennością gromadził jako stale wzra 
łością i sumiennością gromadził jako stale nara­
stający materjal zapasowy — od warsztatu 

Przy którym po długiej i żmudnej wędrówce 
.znalazł naręszc:e dawno upragnione Warunki 
spokojnej i skupionej pracy. ^
• Trudnym bowiem i uciążliwym zygzakiem 
‘tyije się droga Messera oo rodzinnego progu w 
! zapadłej zachodnio gw lcyjskiej mieścinie, aż 
ido wrót dojrzałej i rzutkiej twórczości, która 

zdobywa Artyście uznanie w szerokich krę­
gach publiczności i kołach fachowych.

Pierwszym  ..memowlęcym ‘ próbom młodziut 
:^'iego rosownika, zdobiącego wbrew zakazom 
'jtnarginesy foliałów talmudycznych na antrak­
tach miedzy jedną a diu^ą partia Tosafotu. 
'przygląda się otoczenie z mieszanym wyrazem 
iPodziwu i sceptycyzmu. Uciek: się więc młody 
ładept do jedynej w takim wrnadku miarodai 
jn©i instancji: do woli własnej, karmionej zapa 
fcm dla sztuki, którą przeczuwał jeno poprzez 
Pędzniutkie jej ślady w bóżniczych obrazkach 
'»S*twiti“  we winjetach pożółkłych ksiąg i min- 
Jażurowych ozdobach z pietyzmem żłobionych 
^  rekwizytach !iturgicz""vch Dc dalekich ie; 
^®d*Ib niby do .jesziby" odległej, wywędro-

wal Messer, bez środków prawe. Studiował »v 
Krakowie, spędził dłuższy czas w Berlinie, pr/.e 
stąpił nawet próg nadsekwańskiej metropolb 

malarskiej, wzbogacając wszędzie swoi zasób 
wiedzy malarskiej, dla której podstaw teorety­
cznych objawiał zawsze bardzo żyw e zaintere- 
sowtnie.

Z pełnymi., obfitymi bagażami tej w iedzy 
wrócił następnie w  środowisko dawne, własne 
—  wrócił —  w s ebie. Tu bowiem, dopiero sta 
nął w obliczu najbliższych Mu i najsilniejszych 
podniet twórczych, zbrojny w malarskie doś­
wiadczenie i władze techniczna. W  długim c y ­
klu obrazów rodzajowych wylewa .się ów. celo­
wo przez długi czas tajonv. zapas wyrazu fa 
la rozlewności uczuciowej, potrącającej nawet 
gdzieniegdzie o sentymentalizm, który znos 
wszelki dystans chłodnej obiektywnej obserwa 
cji. Nie znał Messer tego dystansu, chętnie sta­
wał sam w  niszy swojego tematu, z której w y ­
chylał się jeno na chwilę, by na płótnie ślad 
jego utrwalić i powrócić następnie w jego obręb 
I ta właśnie okoliczność nadała Jego pracom 
owe znamię familjaryzmu, atmosferę starego 
portretu rodzinnego i ciemnop!uszow y odcień 
wnętrz, tonących w półmroku tradycji. Nie po 
zostało tu zapewne bez wpływu dawne malar­
stwo obyczajowe (Sittenmalerei) w Niemczech 
stanowiące ciekawą socjologicznie fazę w  rea- 

| liźmie ńeimeck m z klórym  Artysta miał spo 
sobność bliżej się zetknąć podczas swoich sbi- 
djów w Berlinie. I tam bogiem  nietajona apo 
teoza rodziny mieszczańskiej j mieszczańskich 
form współżyciowych kruszyła ramy rodzajo 
węgo obiektywizmu w kierunku ideabzacji i P j - 

! tosu 'uczuciowego. G Mesiera przybyły do te­
go jeszcze pewne „rodzime1' ,uż cechy ideahz-
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Z obrad sjoHshiei Rady Partyjnej
b. Kongresówki

Jak już pijaliśmy, obradowała ubiegłej nie­
dzieli w W arszawie plenarna sesja sjońska Ra­
dy partyjnej w b. Kongrsówce. Obrady przecią 
enęły się do godziny 4-tej nad ranem. M iały 
one —  wedle „IIajntu“  —  naogół przebieg spo­
kojny i rzeczowy, przyczem omawiano wszy­
stkie aktualne sprawy sjońskie, zarówno na 
froncie anglo-palestyńskim, jak i wewnętrzno- 
krajoWym.

S P R A W A  M A N D A T U  PO S. G R YN B A U M Ą  
I  U M O W Y  Z  „ M IZ R A C H r

Jjprawę wyniku wryboru do Sejmu, a zwła­
szcza do Senatu omawiano na ostatniem posie­
dzeniu nocnem. Referat w tej sprawie w yg ło ­
sił pos. Grynbaum. Ośw iadczył on m. in, że 
W'ynik ostatnich wyborów do ciał ustawodaw­
czych jest wielce pouczający i że należy z nich 
Wysnuć konsekwencje. Poseł Grynbaum wska- 
fcal na aktywność młodzieży, a niestety mniej- 
scą aktywność starszych elementów w  naszem 
społeczeństwie. Następnie omawia pos. Gryn­
baum sprawę przyrzeczenia mandatu przywód- 
'ty  „M izrachi“ , b. pos. Farbsteinowi. Pos, Gryn­
baum oświadcza gotowość oddania mandatu p. 
Farbsteinowi, o ile ten ogłosi deklarację, że pro
wadzić będzie kontynuować politykę pos.
Orynbauma. Ponieważ zaś b. poseł Farbstein 
Łie jest gotów  to uczynić, uważa pos. Gryn- 
jjhaum za rzecz niemożliwą zrzec się mandatu, 
jfchoćby ze względu na wyborców, którzy wszak 
ifelosowąli na listę, którą on prowadził. Po  dys- 
ilrusji nad referatem pos. Grynbauma uchwaliła 
^ada partyjna b. Kongresówki rezolucję, w  opo­
w iadającą się za dotychczasową linją polityki 
bosła Grynbauma i  zatrzymaniem przezeń uzy­
skanego mandatu. Sprawę umowy między Cen­
tralnym  Komitetem Organizacji Sjońskiej w  b. 
Kongresówce, a „M izrachi“  postanowiła Rada 
^partyjna oddać rozstrzygnięcie specjalnej ko­
m is ji złożonej z dziewięciu członków, a to po 
ttwóch z  każdego kierunku. reprezentowanego 
pr Radzie partyjnej.

E‘P R A W A  O G Ó LN E J S Y T U A C J I W  S JO N IZM lE  
Jako pierwszy rwnkt programu obrad oneg- 

ajszei Rady partyjlne w  Warszawie omawiano
t e r a w ę o b e c n e ^ g ó ln e ^ y t u a c j^ ^ r u c h i^ jo < F

skini. Referow ał członek sjońskiego komitetu 
akcyjnego, p. L. Lew/tć, który zdał sprawę z 
obrad ostatniej sesji Komitetu Akcyjnego w  

Londynie, P. Lew itę poddał ostrej k rytyce kie­
rownictwo obecnej egzekutywy sjońskij. P. L e­
w itę oświadczył, że wraz z drem Hindesem od­
mówił w  imieniu grupy „E jt Liwnot‘‘ wstąpie­
nia do komisji politycznej, bo będzie ona miała 
ty lko  słaby w pływ  na tok obrad. M iędzy inny­
mi zabrał też głos pos. Grynbaum, który poin­
formował zebranie o stanie rokowań anglo-sjoń 
skich. Krytykuje on stanowisko zarówno rewi­
zjonistów jak i grupy „F jt Liwnot“ , któreto u- 
grupowania odmówiły udziału współpracy z Ko 
misją Polityczną i egzekutywą, niepomne nie­
zw ykle ciężkiej obecnie sytuacji.

U C H W A LO N E  R E ZO LU C JE
Po dyskusji w  tej sprawie uchwaliła Rada 

partyjną w W arszawie szereg rezolucyj, stresz 
czających się w tern, by: 1) organizacja sjoń­
ska nie wdawała się z Anglią w żadne rokowa­
nia na platformie ostatniej Białej Księgi, 2) by 
ustąpiła cała sjońska Egzekutywa i by utworzo 
no prowizorium, mające się zająć sprawami 

XVII. Kongresu, 3) by żydostwo polskie wzmo­
żonym wysiłkiem i pobiciem rekordu w wykup- 
nie szekli, oraz w  zasileniu funduszów słoń­
skich (Keren Kajemeth i Keren Hajesod) odpo­
wiedziało wymownie na Biała Księgę angielską, 
gdyż tylko w ten sposób umożliwiona będzie 
intensywna działalność kolonizacyjna w Pales­
tynie.

Rezolucje te uchwalono niemal jednogłośnie. 
Różnicę zdań wywołała tylko sprawa udziału 
sjonistówb. Kongresówki w politycznej Komisji u 
tworzonej na ostatniej sesji siońskiego Komi­
tetu Akcyjnego w Londynie. W iększością ł4 
głosów przeciw 10 przyjęto w tei sprawie rezo­
lucję grupy pos. Grynbauma. ustosunkowującą 
się pozytywnie do wyłonionej w Londynie ko­
misji politycznej.

Plenarna sesja Rady partyjne? w  W arszawie 
zajęła się także m. in. sprawą wzmożenia akcji 
szeklowej w  Polsce i sprawą przygotowań do 
X V II Kongresu, który odbyć ma się —  jak w ia­
domo —  podobno w  Karlsbadzie.

G en jaloy  pianista M i k o ł a j  O  K Ł Ó W
w  piątek , dn. 5  bm . w  sa li Bo lońsk iepo

Na margineffe tegorocznej wystawy
„Ogniska Pracy"

P Uwiązutjąc do sprawozdania ,N ow ego  DzSenmd- 
ka** z dblia 29 ub. m. z w ystaw y Ogniska Pracy 
|*t. „Pożyteczna placówka pragnę poczynić kilka 
bw ag pod adresem działu haftu, opartego na mo- 
I6yw’*ch starożydoro skich. Należy się kierownictwu 
Ozri' nie już za samo wprowadzenie tego działu do 
programu prac ręcznych, aitoji na samych próbach 
1 znikomych początkach poprzestać nie wolno. Tu 
bowiem  znaleźć może szkoła u aj wdzięczniejsze po­
le  fl o pracy i  do popisu artysty znego.

Vf stosunku do w ysiłków  i bezsprzecznie pdęk- 
byd i rezultatów kursu haeliźniarskiego i gospodar 
Bkj-Ago — dział haftu żydowskiego jakby upośle­
dzony kopciuszek z szarego kącika upomniećby 
Hię uhciał o lepsze i mniej macosze potraktow x 
le . .Aawodowa szkoła żydowska obok prac Ogól- 
Siycłf bezwzględnie szukać powinna dróg do rodzi­
mej sztuki i  wytwórczości żydowskiej i może nie 
Łrdstie skromnem nasze żądanie, by ten właśnie 

podniesiono do najwyższej godności, tj\ by 
fcw.^tiajmniei tyle mu poświęcono uwagi i miejsca 
Ue .'feiałom innytm.

Żydowska szkoła zawodowa powinna stać na 
straży czystości form. a mając do dyspozycji ar­
tystyczne siły nauczycielskie oraz chętne do pracy 
Bczenice żydowskie, z łatwością zadaniu sprosta. 
tk chyba że poszukiwanie d róg  do piekha for.n 
Żydowskich nies prawi kierownictwu zbyt w iele 
kłopotów wobec ogromu przepięknych motywów 
z różnych okresów, jakie nam dają zabytki sytna- 
gogalue na płaszczykach Tor i  zasłonach (paro- 
efret), Aron Kodesz, modlitewniki, hagady menorj 
I lampki chanukowe, kalendarze iitp„ nie wyłącza­
jąc bogactwa kompozycji na nagrobkach W ystar­
czy zwrócić się do starszych i większych gmin ży­
dowskich 'Wiedeń. Frankfurt, Amsterdjm, K ra ­
ków, Lw ów , W arszawa, W ilno, Z roćrf) z prośbąo

nadesłanie odbitek znajdujących się tam zabytków. 
Cenne usługi oddać może bardzo rozpowszech­
niony miesięcznik „Menora*-, drukowany po nde- 
miecku w  Berlinie i Wiedniu, które to oismo pe- 
rjodyczne bardzo dużo miejsca poświęca sztuce 
staro- żydowskiej, przynosząc fotograficzne odbit­
ki zabytków całego świata. Konkursy wśród ma­
larzy żydowskich mogą dużo przynieść pięknych 
pomysłów

Pożąidanem tedy jest, by kierownictwo w  naj­
bliższym okresie rozw inęło żywą działalność w  
te, dziedzinie, by równocześnie z gromadzei iem 
istnieją* ych dóbr antycznych ze źródeł wyżej 
wskazanych przystąpiło do wykonania kilkudzie­
sięciu projektów na podiuszecziki na mace, ser­
wetki na chały, płaszczyki na tory i parochet.

Również pożądanem jest, by w celu zapozm 
nia szerszych sfer miłośników sztuki żydowskiej 
ui ządziło odrębną wystawę tyoli projektów, na­
gromadzonego zbioru odbitek, wraz z gotowymi 
produktami niektórych leps-ych pomysłów. Bę­
dzie to niezawodna droga do społeczeństw a ży­
dowskiego, do tak bardzo pożądanego zaintere­
sowania się wszystkich warstw  pożyteczną p’ a 
cówką.

W  okresie materializacji i dzikiej pogom za su- 
temi zyskami nie wolno nam zostawić sztuki zdo­
bnictwa biblijnego jednostkom zarobkującym, któ 
re za małymi wyjątkami nie grzeszą zbytnim sana 
kiem, a ich tw ory konfekcyjne, owe pretensjonalne 
poduszerZKj na mace, serwetki na chały iitp. w y ­
czyny po wsze czasy pozost~ua żywym i świadka 
ma zaniedbania w  dziedzinie pielęgnowania satu- 
k i haftu żydowskiego W  odróżniettiu od działu 
biełtźmiarskiego, w którym istnieje szalona kanku 
rencja konfekcyjna, prześcigująca się w  cenach 

niweczące zaraami wnwettia pokosy

2 TE A T R U , L IT E R A T U R Y  I SZTUKJ
— „D10TIM A CZY P IT IG R IL L I“  — oto tytufc

odczytu, klóry red. dr M. Kanfer wygłosi w  czvrai 
tek dnia 4 bm. o godz. 7 wieczorem w  K oiło  
gjium W ykładów Naukowych. T ezy  odczytu 
brzmią: Kim jest Diotima? Czy miłość jest sztu­
ką ? O szczęściu w  miłości. W  jaki sposób asa- 
chować mbżna piękność i  młodość w  tniżoścal 
Magja krw i i  zasada polaryzacja życia. 'Wuntuudf 
nieszczęśliwej miłości. W irtuozi mKottek, O wdea 
ności i niewierności mężczyzny i kobdeiy M iłość 
jako fatum. Co na to wszystko mówi 1 utiigriKkf'

— Z TE A TR U  IM. J. Sl O W A uKLRGO. LżzU 
w  piątek sympatycznie przyjęta ,R u iy “  Cuuaersa

J jutro jeszcze jedno powtórzei,.e „św iętego pl«> 
i mienia11 Maughnma, w  sobotę popołudniu „K o p  
| ciuszek'*, wystawiony z dużym przepychem. W ie- 
f. czorem rozpoczyna sie cyk.1 nowych francuskich 

autorów wystawieniem niezwykłej komedji fan­
tastycznej Andre Paul Antoine „Nieprzyjaoiółka* 
(,,L ‘E.n,nemie“ ), którą znów tetar Krakowski w y ­
stawia pierwszy. W  oryginalnej tej sztuce zin- 
scenizowanej przez p. Szynd.era. biorą udział pp. 
Jaroszewska. Bednarska, Dąbrowski, F  ibisliak, 
Szymański, Pawłowski.

— Z TE A TR U  „BAGATELA**. „Dziś dancing 
w Bagateli*, pod takim tytułem wystawiona re-1 
wja w Bagateli zdobyła sobie w ielk i sukces ar­
tystyczny, w ezem nie mało dopomogli gościnnie 
występujący Stanisław Cywiński, Mi,a Kamińska 
Irena Carnero na czeic z p. Stanisławą Karlim  
ską. Zespół Bagateli w  pełnym składzie dopełnia 
nadzwyczajnie ca*ości, jest najlepszy program do 
tyoliczas wystawiony w ..Bagateli**

— M IKO ŁAJ ORLOW  genjalny pianista w  pią­
tek dnia 5 bm. w sali Boiońskiego wyttooa pro 
gram, złożony z arcydzieł Chopina, Brahms aj 
Debussyego, Szymanowskiego i Liszta.

— W IECZÓR NOWOCZESNEGO B A LE TU  — 
E. K. HAND wraz ze swoim zespołem wystąpi w 
przepięknych kreacjach tanecznych własnego u- 
kładu w sali boiońskiego jutro. 4 bm. Na pro­
gram składają się międr/.y in-nem? ewolucje ta necz 
ne do deklamacji i śpiewu Wysoki poziom arty­
styczny występów p. Ilanda zjednały mu już u- 
znanię całejj prasy.

TE A TR  IM J 8LOW ACKIEGO
Środa: ,Roxy * ó-eny zniżone).
Czwartek: „Święty płomień*' (ceny zniżone).

„E A G A TE LA -
Środa- „Dancing w  Bagateli**
Czwartek: „Dancing w  Bagateli**.

D ZIE Ń  P O L IT Y C Z N Y

Reformy konstytucji, na które 
zgadza się chadecja

W czorajszy „Głos Narodu“ oświadcza się za 
następującemi reformami konstytucji:

1) Utrudnienie obalania rządów przez wpro­
wadzenie zasady, że obalać ministrów mógłby 
Sejm ty lko  większością ustawowej liczby po­
słów, tj. 223 glosami. Postanowienie to zabez­
pieczałoby rząd przed przypadkowem votum 
nieufności.

2) Podniesienie wieku wyborców do 24, a w>e 
ku posłów do 30 lat.

3) Skrócenie czasu izbom na uchwalenie bu- 
dżetu do czterech miesięcy czyli utrudnienie be2, 
płodnej gadaniny.

*i) Ograniczenie nietykalności poselskiej, a lt 
tylko do czas trwania sesji, a nie całkowite jej 
zniesienie, jak chcia* BB.

5) Zwiększenie praw Senatu.
6) Przyznanie Prezydentowi veta zawieszają 

ęego. __________________________________

kreowania przy szkołach zawodowych wytwórni 
istnieje w  dziedzinie propagowane’ przez nas twói 
czości z zakresu haftu o motyw ą-cn i od®mydl 
możność stworzenia bezkonkuireawyiinej placówki, 
produkującej rzeczy artystycznie piękne tak dla 
osób prywatnych jaik i dla bożnic czy też gmin ży­
dowskich na zamówienie.

Nie bez znaczenia jest wkońcu ozy miik marodo- 
wego uświadomienia. Propagując bowiem i kulty­
wując w domu sztukę zziobnictwa żydowskiego o 
ti edci biblijnej i hdstoigcaiej. wytwarzamy dla 
najbliższego otoczenia i dla dorastającej młodszej 
generacji atmosferę tradycji i umiłowania dla aoj- 
A w in w t i  aaai WMatodd. J . t t a d i a
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System  pieniężny Palestyny
Wiedeński ..Der Kapitalist" podaje, że Palestyń­

ski Urząd W alutowy ze znacznem opóźnieniem o- 
g łos ił obecnie trzecie swoje z rzędu Sprawozda! 
o ie Roczne, zamknięte z dniem 31 marca 1930 r. 
Jak wiadomo, Anglja jako mocarstwo mandatowe 
Palestyny w  dniu 1 września 19(27 r wprowadziła 
własną walutę palestyńską tzw. funt palestyński 
(rów ny funtowi angielskiemu) i dokonała wym ia­
ny pieniądza egipskiego, który do owej chwili 
spełniał funkcje waluty krajowej.

W ielka Brytan ja gwarantuje parytet funta pa­
lestyńskiego. co \a yraża się w  fakcie, że Urząd 
W alutowy każdej chwili wymienia palestyńskie 
środki płatnicze na brytyjskie i na odwrót, ob li­
czając „kom isowe'1 najwyżej w  wysokości 1 proc. 
Faktycznie zaś wyniosło ono dotychczas tylko LS 
proc. Dzięki gwarancji parytetu walutowego ze 
strony W. Brytanii kurs funta palestyńskiego, aż 
do rewolty A rabów  w  lecie 1929 r. pozostał sta­
ły.

wobec 1,78 miljona w  1909 r. i 1,88 mdljOua w 1908 
r. W zrost w roku finasowym 1929/30 wyniósł za­
tem 410.000 funtów palestyńskich. Jest te zaś ró­
żnica między 490,000 funtów palestyńskich, które 
ogółem wpłynęły do kraju, jako dew izy szrterlin- 
gowe, a 80,000 funtów palestyńskich, któi e jako 
takie dewizy zostały z  kraju wywiezione. Część 
przypływy kapitału pochodni według sprawozda­
nia „ze źródeł żydowskich, a mianowicie na cele 
odbudowy, zapomogowe 4 inwestycyjne*. Ofcdeg 
środków płatniczych, sklecający się z monet w 
wysokości 249,000 funtów palestyńskicu i z bile 
lów  Urzędu W alutowego w  wysokości l,v28.00C 
funtów palestyńskich jest w równo i/2 proc po­
kryty obligacjami państwowemi W. Brytamji. Jest 
to zatem typowy przykład „pokrycia quas<i dew i­
zowego' walut kolonjalnych, skonstruowanych 
jako „czyste waluty hołdownicze". Konto zysków 
i strat Urzędu W alutowego wykazuje ogólne do­
chody w  wysokości 88.300 funtów szterlingów, re­
krutujących się głównie z zysków lokat kapitału

Przecie! dekret?

Ob.eg środków płatniczych na dniu 31 marca 
(1930 r. wyniósł 2,19 miljona funtów palestyńskich i w  papierach wartościowych.

- 0 § Q --------------

| 1929 do 31. 8. 1930 r. powzięto następujące u- 
I chwały:

W  jednem z pism warszawskich c zy tam y: ! Przyjęto zaprojektowaną przez dyrekcję P. M
Mimo zawiadom ienia, nadesłanego przez Mini L kalku4ac.|ęc=en nabyeia spir^usu surowego na
■sterstwo Skarbu do w J W  skiej Izby przemy i kaml>a«K ! « » - *  r  z pewnem, znuanorji w po- 
, , i j, . i . i . , i szczególnych składnikach, Ustalono, ze llosc spi
Slowo-handlowej o tórn, ze ordynacja podatko; - nusłlj Jtlką dyrekcja P. M S winna zakupić
wa nie będzie ogłoszona w postaci dekretu, mi I z produkcji krajowej w kampanji 1931-32. nie po­
rno, że s fery  społeczno-gospodarcze w ypow ie- i winna być niższa od 48 miljonów litrów  spiry- 
‘d zfą ły  się p rzeciw ko redakcji projektu ministe j tusu stuslopniowego.

Wysokość kwoty, jaką dyrekcja P  M. S. wy-rjalnego, uważając, że jest ona nieodpowiednia 
i nic nie daje szerokim sferom płatników, mi­
mo to wszystko w kołach gospodarczych twjer 
dzi się z całą stanowczością, że ordynacja uka­
że się właśnie w postaci dekretu Prezydenta.

Uważa się w tych kołach, że n rn isterltw j 
chodź5 nie o ułatwienie i wprowadzeniee ulg po 
dokowych, które zw ykle pokrywają się z 

Umniejszeniem wpływów podatkowych, ale o u- 
porządkowanie urzędów, ginących w chaosie 
dzisiejszych rozporządzeń proceduralnych, róż 
nych dla każdego podatku. Uporządkowanie pro 
Cedury dałoby niewątpliwie możność zm n ie jsz 
nia liczby zatrudnionych przy podatkach urzę­
dników. i przeto spowodowałoby zmniejszenie 
kosztów wymiaru i ściągania podatków.

Protesty przeciw podwyżce
komornego

Onegdaj odbyła się w W arszawie w lokalu 
Sekcj manufaktury przy centralnym Związku Ku 
vców żydowskich (Gęsia 14) —  doroczna konfe 
rencja sekcji. P rzy  tej sposobności uchwalili ze 
brani protest przeciw podwyższeniu opłat czyn 
szowych. Podwyżka taka zrujnowałaby do re­
szty i tak już spauperyzowane kupiectwo. Po- 
ladto uchwalili zebrani zwrócić się do nowowybra 
łych cial ustawodawczych w sprawie normali- 
eacji sprawy podatku.

W ogóle  zarówno sfery ogólnodokatorskie 
jak i kupieckie wypowiadają się stanowczo prze 
ciw jakimkolwiek podwyżkom komornego w o- 
becnyn. ciężkim momencie gospodarczym.

Orzeczenie w sprawie postępo­
wania upadłościowego

Najwyższy w y ja ś n ił  ostatnio doniosłe dla 
praktyki zagadnienie w przedmiocie mocy obow 11- ( 
żującej układ w postępowaniu upadłościowem. O- j 
rzeczenic Sądu Najwyższego brzmi, że układ za­

płaci w kampanji 1930-31 r na cele kontroli te­
chnicznej i pomocy naukowej oznaczono na 
740.000 złotych.

Rozpatrzywszy plan finansowo- gospodarczy 
dyrekcji P M S na rok 1931-32 i stwierdziwszy, 
że przeprowadza on szereg oszczędności w w y­
datkach. Państwowa Rada Spirytusowa w yrazi­
ła pogląd, że preliminowana w Dla ta do skarbu 
państwa w wysokości 415 miljonów złotych, o ile 
nie nastąpi poprawa w  zbycie spirytusu na cele 
konsmncyjiiie jest za wysoka o conajmniej 10 pro­
com.

Uchwalono wreszcie, aby ze względu na sytua- 
ij,c gospodarczą, nic udzielać obJonic pozwoleń 
na budowę nowych gorzelni, rozpatrzenie zaś po 
dań o pozwolenie na uruchomienie gorzelni do­
tychczas nieczynnych, odroczyć do następnej se­
sji zwyczajnej, tj na rok.

Wyniki międzynarodowej konfe­
rencji ekonom czne w Genewie

Podpisanie aktu linalnego
■\V dniu 1 grudnia j>i powrócił do W arszawy 

podsekrętaiz stanu w  ministerstwie p rzem ys łu  i 
hamilu dr. Fr. Doleżal, który brał udział w  kon­
ferencji międzynarodowej ekonomicznej w Gene­
wie, jako przewodniczący delegacji polskiej.

Konferencja zakończyła swe prace 28 listopada 
br. W  dniu tym podpisany został przez 25 państw 
(m. im. Polskę, Niemcy, Francję, Anglję, Włochy 
it f . )  akt finalny, zawierający konkluzje, przyjęte 
przez konferencję.

Z ważniejszych punktów wymienić należy posta­
nowienie przedłużenia do dnia 25 stycznia 1931 r. 
terminu ratyfikacji Konwencji Handlowej, (podpi­
sanej w dniu 24 marca br. w Genewie), oraz zebra­
niu się po tym terminie w  dacie ustalonej przez 
sekretarza L ig i Narodów, celem podjęcia dalszych 
prac i dyskusyj nad roiędzynarodowemi sprawa­
mi gospodarczemi; przyszła konferencja zbierze 
się w  Genewie prawdopodobnie w drugiej polo 
wie inarca 1931.

Warty prze z' dłużnika upadłego obowiązuje wszyst | « ^ l n y  zawiera również wniosek Polski,
kich L z  wyjątku Wierzycieli, a więc i tych, którzy , ^ ty czą cy  organizacji handlu zbozem, ora;- wysu- 
• yj4 i postępowaniem upn z inicjatywy Po ls »i wspólny .wniosek 8

państ. które brały udział w konferencji rolniczej 
w W arszawie, zwracający uwagę na konieczność 
zwalczenia kryzysu rolnego. Na wniosek tychże 
* państw konferencja zajmowała się również spra­
wą kredytu rolnego, na który postanowiono zw ró­
cić specjalną uwagę Raay Ligi.

Do aktu finalnego dołączone jest sprawozdali e 
podkomitetu, powołanego do zbadania kwestji pre­
ferencji, które określa warunki zastosowania te- 
gc systemu Jako naczelny warunek wysunięto n- 
zgodnienie systemu preferencyjnego z klauzulą 
największego uprzywilejowania.

Tematem dyskusji podczas konferencji były po 
nadto projekty kouwan-cyj o traktowaniu cudzo-

Jue byli objęci bilansem 
dłośoiowem.
Jedyny wyjątek od tej zasady może mieć miejsce 
tylko w  wypadku udowoniomej złej woli dłużni 

upadłego, który pominie w ierzyciela w  spisie 
I bilansie W  tym jedynym wypadku obowiązek u- 
szair.owamia przez w ierzyciela układu, zawartego 
k®2 jego udziału, musi upaść.

U ochod ym onopolu spirytusowego zm alały
Nowe gorzelnie nie będą otwierane 

W  ubiegły piątek odbyło się doroczne posiedze 
państwowej rady spirytusowej, 

przyjęciu do wiadomości sprawozdania 
a dyrekcji P. U, S, ■» okres od 1. 9.

O K U L I S T K A
Ot. B a m a ra  bandau-Szancerowa

p o w  r d c i i  a dwom
Kraków, Szujskiego 3. Tel. 141-03

ziemców i o zniesieniu zaknźuw w jw ozu  i przy­
wozu, które zostały odłożone do przyszłe.' koni i* 
reucjii.

Ile wynoszą wkłady banków 
amerykańskich?

Październikowy biuletyn Foderal Resert.e Bo- 
ard oblicza, iż ogólna suma wkładów 24,630 ban­
ków Stanów Zjednoczonych wynosiła w <g,iu 3l 
grudnia 1909 r. 55,289 miljonów dolarów. '«ąozna 
zaś suma udzielonych kredytów ty eh 24,6,%' ban­
ków oraz ich portfelu papierów wartości owych 
wynosiła w  tej samej dacie przeszło 58,4 miljairda 
dolarów.

Ze  światowych rynków zbo­
żowych

Na światowych rynkach zbożowych pa® te W! 
dalszym ciągu nastrój pesymistyczny. Zapasy psze 
nicy w  Kanadzie są olbrzym ią sięgają już bowiem 
400 milj. buszli; zbyt tych zapasów będzie wsku­
tek aiężkiej sytuacji eksportowej bardzo utruśt^o* 
ny. Niekorzystnie przedstawia się również sj.tua- 
cja w Stanach Zjednoczonych, gdzie w  rękaca Fe- 
deral Farm Board znajduje się okrągło 75 hiiłj, 
buszli bez w idoków na poważniejsze Sprzedaże. 
Przyw óz zbóż rosyjskich na rynki światowe trwa 
narazie jeszcze ciągle. Na dobitek urodzaje w  A r ­
gentynie zapowiadają się bardzo dobrze, a w  4 't- 
st.ralji wprost rekordowo.

Na rynkach europejskich sytuacja zasadniczej 
zmianie nie uległa. Na rynku austrjackim tenden­
cja utrzymana, jedynie pszenica wykazuje pewien 
spadek cen, wskutek niepokojących wiadomość fc 
gicld amcrykańskicn. Na rynku węgierskim ceny 
pszenicy ustabilizowały się na poziomie mniej w ię 
eej 15 pengó i przewiduje się utrzymanie ich przez 
jakiś czas. Eksport zw iększył się. Duże part je 
pszenicy węgierskiej nabywa Czecnosiowacja. 
Dzięki temu ożyw ił się znacznie również rynóK 
wewnętrzny. Obroty żytem większe; i w  tym w y­
padku, jako poważny odbiorca występuje Czecho­
słowacja, a ponadto wzrósł popyt ze strony krajo­
wego przemysłu młynarskiego. Na rynku króle­
wieckim pszenica i żyto lekko zwyżkują. F .ć a i  
jęczmienia niewystarczająca dla obecnego zw ięk­
szonego zapotrzebowania.

Na rynkach krajowych obroty średnią landen- 
cja utrzymana. W  niektórych tylko okręgach obro­
ty wzrosły, ponieważ młyny, nie mając ammznieir ' 
szych zapasów zboza, musiały się zaopatrywać W 
świeży towar. Po iągnęło to za sobą pewra zw y­
żkę cen. W  dniu 28 listopada br. notowano za 100 
kg. w  złotych: parytet wagon w  W arszaw ie: żyto
19.50 — 19,75, pszenica 27,50 — 28.50, owies jediKr 
lity 21 — 23, jęczmień na kaszę 19,20, browarowy
24.50 — 26; parytet Pozuań: żyto 18,50 -  19,00, 
pszenica 25 — 26,50. jęczmień przemiałowy 18.75 — 
21,25, browarowy 25 — 27, owiec 18,75 —  20; lo­
co stacja Lublin: żyto 18 — 18,50, pszenica zbioro­
wa 26,50 — 27,50, dworska 28 — 28,50, jęczmień 
browarowy 21 — 22. jęczmień na kaszę 18, owiea 
17 — 17,50; parytet Lw ów : pszenica dworska 29,2b
— 29,75, zbiorowa 27 — 27,50, żyto jednolite 20,75
— 21, zbiorowe 20,25 —  20,50 jęczmień przemia 
łowy 18 — 18,50. owies 20 — 20,50; parytet K ra­
ków: pszenica dworska czerwona 29.50 — 30,50, 
biała 29 — 29,50, targowa 28,50 — 29; franc< s*' 
W ilno: pszenica 25.50 — 27, żyro 18,50 -  19, owilea 
19 — 20, jęczmień na kaszę 18 —  19, b row arow i 
23 — 24.

Clehaura sfafysfyha H o llyw u o d u
Miasto Hollywood ogiosilo w tych dniach 

swoją statystykę, iakiemi chyba żadne, nawet 
najludniejsze miasto na świecie, nie mogłoby 
się poch alić. W edle tych danych stolica sre­
brnego ekranu liczy wśród swoich mieszkań­
ców 17 000 aktorów zktótych  11549 mężczyzn 
i 6.160 kobiet: 2,050 cl z i e c i fologenicznych (z  
tych 345 noworodków); 887 olbrzymów, 1.153 
kartów ; 89 garbusów. Z kolei wymienionych 
jest 3.740 komparsów „zaopatrzonych w zarost* 
1.053 typów żeńskich ..megerowatych", czaro­
wnic i teściowych: 615 murzynów i 963 przed­
stawicieli krajów egzotycznych. W reszcie o- 
bejmuje ta w samej rzeczy jedyna w swoim ro­
dzaju statystyka 75 psów. 15 krów i 13 kotów, 
wchodzących w skład „żyw ego  persen^u dźw«ę 
kowe*o‘‘ filmu.
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Iłziś wielka prjjn.jcra w kinie „WANDA** św. Gertrud; b Monumentalny dokument <loby współ 
czesncjl Gigantyczne ™  inscenizacji genjnlne w  swym niebywałym realizmie. bezwzględnie naj­
wspanialsza arcyuzieio IcgorocznJ produkcji d/.wiekowej. Film wielkich wrażeń i cmocyj!

HA Ł A W I E  H A Ń B Y  jjjjB ' wmu
Potężny drumal walk szlachetnych uczuć i skrajnej grozy życiowej. , dramat miltfśai i bohater­
skiego poświęcenia, w gł. rolach: B E TTY  GO'M SON. E l) DI Ii DOWLING. Film  będący najwyż­
szym etapem doskonalośoi artystycznej. N iezw ykła  atrakcja! Fenomenalna sensacja! W progra­
mie niezwykle oryginalne uzupełnienie CUDOW NE DZIECI. Tańce oryginalne i akrobatyczne, 
śpiewy chóralne i solowe, oraz jnzzband w wykonaniu dzieci w wieku od fi—12 lat. Początek 
searisól\ o g  5, 7, 9*10. w niedzielę i w  poniedziałek o g. 3. Ceny miejsc normalne.

Dookoła rokow ań m iędzy Ageitcfą
a rządem angielskim

Jerozolima. (Ż A T .) „Doar Hajom“ donosi, że p 
Feliks W arbifrg usiłuje przekonać bawiących w  
Lendynie przedstawicieli Waad Haleiimi dr. Arlo- 
sorofa i B. Kaconolsona, aby zrezygnowali z opo­
zycji przeciwko rokowaniom z rządem angielskim, 
fit/wnocześnie ..Doar Hajom“ donosi, że B. Kace- 
nelson wystąpi z komisji politycznej, ponieważ nie
Zgadza się ze stanowisk: nn Waad Hąleumi.

• » •
Londyn (Ż \ T .) Na zapytanie ŻAT. p. B. Ka- 

cenalson oświadczył, że and on ani dr. Arlosorow  
n e zgodzili się dotychczas reprezentować Waad 
Haleumi. Czekają oni na przybycie inż. Rutenber- 
ga. Dotychczas p. Kacenelson brał udział w po 
siedzeniach egzekutywy sjonistycznej w dla ra­
k/terze obserwatora. P. Kacenelson zaprzecza, a- 
by wyw ierany był jakikolw iek nacisk z kół ame­
rykańskich na stanowisko przedstawicieli pale- 
ftyóskich w  Londynie.

Agencja Żydowska nie prosiła 
o odroczenie rokowań

Londyn. (ŻA T .) Agencja Żydowska nadesłała 
Żydowskiej Agencji Telegraficznej następujący 
komunikat; „Agencja Żydowska stwierdza, że nie 
prosiła o jakiekolwiek odroczenie rokowań z ko­
mitetem rządu angielskiego. Osiągnięte w toku 
rokowań poslępy sa podyktowane przez okolicz 
ności wypływające z sytuacji’* Oświadczenie to 
zaprzecza pogłoskom, notowanym przez „Jewish 
Chronicie* *, jakoby dr. Weizmann prosił rząd an­

gielski o odroczenie rokowań z Agencją, jak ró­
wnież informacji posła labourzysly Michała Mar­
cu* a na zebraniu przedwyborezem w Whilecha- 
pel.

Półurzędowy organ C o lo ira l  
O ffice o B iałe' Księdze

Londyn. (ŻA T .) Tygodnik „Near East and lin- 
dia Magz.ine“ , który uważany jest za pół- urzędo­
wy organ Urzędu kolonjalnego, przeprowadza w 
artykule wstępnym anaiogję między Białą Księ­
gą z r. 1922 a 1930 Staje się obecnie aksjomatem 
polityki angielskiej w Palestynie, pisze pismo an 
gieiskie, by większość arabska nie była narażo­
na już w przyszłości na ciosy. Głównym rysem 
debaty palestyńskiej w parlamencie było tw ier­
dzenie rządu, że jeśli należałoby się zrzer Białej 
Księgi, aksjomat ten nie byłby wykonany. W ita­
jąc wniosek lorda Lloyda byłego Wysokiego Ko­
misarza Egiptu) w sprawie wyłonienia ‘■■omisjl 
imperjalnej dla ostatecznej interpretacji mgieł 
skioh zobowiązań mandatowych, stwierdzić nale­
ży, że żaden realny polityk nie może stać na sta­
nowisku, że Anglja. jako władza mandatowa, zgo 
Uzi się na jakąkolwiek międzynarodową inlerpre 
taoję mandatu, któraby wyrządziła szkodę stano 
wisku innperjum brytyjskiego. Można jednak zna­
leźć zadawalające rozw iązim e tego problemu 
przez syntezę interesów imperjalnyoh i zobowią­
zań międzynarodowych.

RehonsfrukeiaSOCjalna tydOStttia I i S > W C £ 0
Moskwa. (Ż A T .) Komisja ekonomiczno- staty­

styczna przy „Orcie*’, który połączył się z „Oze- 
tem ’, zakouczyia obecnie opracowanie nowego 
projektu plan 5 cio letniego rekonstrukcji struktu 
ry  socjalnej ludinosoi żydowskiej w  Rosji Sowiec­
kiej.

Plan, który opracowany został przed rokiem 
komisją uważa obecnie za przestarzały, ponieważ 
postępy w  wykonaniu ogólno państwowego pla­
nu 5-cic letniego znacznie przekroczyły pierwotne 
zamierzenia, co zmienia również możliwości i 
perspektywy rekonstrukcji ludność i żydowskiej. 
Podług nowego planu ogólna liczba zawodowo 
czynnych Żydów ma wzróść w  ciągu następnych 
8 lał aż do miljona 390,000 osób, zamiast 1.098.MJ0 
przed dwoma laty i 1.200.000 w  bieżącymi reku. W  
len sposób liczba zawociowo- czynnych pod ko- 
taiec pięciolatki wynosić będzie 49 proc zamiast 
NO proc. przeu rewolucją. Liczba pracujących

 eOo
Rabini Babad i Weidenfeld 

rab nami wiedensktmr
„Chwila** donosi: Rabin w  Kałuszu. Józef Ba- 

bad. otrzym -ł zaszczytną noninaoję rabina- prze 
Wodniczącego s. iu  ra ornackiego (Rosz Beth Din) 
gminy żydowskiej we Wiedniu. Nominacja zosta­
ła dokonana w sobotę wieczorem na plenarnem 
posiedzeniu rady kahnłu wiedeńskiego Rabin 
Babad w yraził swą zgodę aa nominację i z dm.
1 stycznia 1931 r. mn objąć swój urząd, jako na- 
•tępca rabina Majera Mayersohna we Wiedniu.

Rabin Babad należy do wybitnych uczonych.
Jest autorem szeregu cennych prac rabinicznych.
M In', ogłosił prace z dziedziny prawa żydow­
skiego i o „Szulchan A ruch ‘ w ,.Hasziloachu“ 
pod pseudonimem ..Echad harabanim hacharej- 
dim Rabin Babad jest członkiem Rady Jewish 
Agency z Małopolski.

Równocześnie dokonała Rada Gminy żydow­
skiej w e Wiedniu nominacji rabina grzymałow- 
skiego, Weidenfelcla na pierwszego asesora Sądu 
rabin, we Wiedniu

W  sprawie obu nominacyj bawili przed kilku

wśród Żydów wzrastać ma przedewszytskiem na 
skutek dopływu pud ras tającej młodzieży i dzięki 
przyciągnięciu do pracy produkcji 130,000 kopiut 
dotychczas zawodowo biernych.

Komisja uzasadnia swój plan przesłankami 
l tóre były wzięte pod uwagę przy realizacji pla­
nu ogólno- państwowego iak również cały szereg 
innych obliczeń.

Miasteczko żydowskie złożone 
z samych rohrków

Moskwa. (ŻA T .) Miasteczko żydowskie Borów ­
ka, liczące 100 rodzin. 419 osób składa się obec­
nie wyłącznie z rolników Przed rewolucją lud­
ność trudniła się obecnie wyłącznie z rolników 
Przed rewolucją ludność trudniła się przeważnie 
handlem, obecnie powstał tarr kolektyw rolny.

dniami we Lw ow ie  wiceprezydenci Gminy Ży­
dowskiej we Wi^etoiu. pp. dr. Lówenherz i dr. 
Omstein. Na podstawie przeprowadzonych przez 
nich rozmów, powaięta została w  sobotę ostate­
czna uchwała.

Słuszne zarządzenie
Zniesienie eksterytorjalności nn uniwersytetach 

niemieckich
B e r l i n .  , (Ż A T ) Minister oświaty Rzeszy za­

komunikował rektorom uniwersytetów .niemiec­
kich, że w przyszłości uniwersytety nie oędą ko­
rzystały z prawa eksterytorjalności, tak że pod­
czas ewnłualnych wykroczeń policja będzie mia­
ła możność natychmiastowego wkroczenia na *e- 
len uniwersytecki. W  kołach żydowskich rozpo 
rząazenie ministra powitano z zadowoleniem.

C zy  do jd zie do skutku koaPcła z  u d zia ­
łem centrum kafollckleno i hitlerow ców  

w  Gdańsku?
Gdańsk. (Ż A T .) W  związku z niepokojącemi po­

głoskami wś; ód żydów  gdańskich, że centrum
katolickie »*worzj koalicję z narodowymi socja­

listami i w len sjrosób przychyli się do realizacji 
programu antysemickiego, przedstawiciel Ż. A T. 
w Gdańsku zwrócił się do przywódcy suronnic- 
hv.i ceulrowego w Gdańsku wMoKrolnegt/ sena­
tora adw Bruno Kurasięskiego, k lóry udzielił na­
stępujących wyjaśnień:

Centrum katolickie w w. m Gdańsku stoi na 
L Idraży konstytucji. Centrum zgodzi Się koalicję 

zarówno z prawicą jak i lewicą. Dotychczas, jak 
wiadomo, centrum tworzyło w sonacie koaliqj< 
z socjalistami. Obecnie, gdy powstanie rząd opan 
iy na stronnictwach mieszczańskich, centrum za­
mierza pójść razem z innemi partjami jas rów ­
nież z narodowo- socjalistami Przez to, że h itle­
rowcy należeć będą do rządu, będą owi zmusze­
ni zrezygnować z wielu swych haseł propagan­
dowych. Jeśli narodowi socjaliści usiłować bę­
dą włączyć do programu rządowego sprawy, Któ­
re kolidują z prawami obywatelskiemi współoby­
wateli żydowskich lub będą usiłowali p-zepao- 
wadzić ekstremistyczny program gospodarczy, 
centrum do tego nie dopuści i koalicja nie do j­
dzie do skutku.

SC LEG IE PRO F .ALFR E D A  L A N D A U  A.
Z Wiednia donosi ŻAT : 25-go listopada ukończył 
80-ty rok życia znakomity badacz języka staro­
niemieckiego i żydowskiego prof. dr. A lfred Lan­
da u. Jubilat urodził się w Brodach (Małopolska) 
i jako 15-letni chłopiec przybył do Wiednia. Dzię 
ki pracom filologicznym pro*’ Landau zdobył 
rozgłos w  świecie naukowym P io f  Landau zgro 
nadził bardzo cenne materjały do leksykonu ży­
dowsko- niemieckiego.

0 POMOC a M FRYKAj JSKĄ Kierownik ,Emig 
<nrekfu“ dr Kreinin i sntretarz ..HICEM’* p. Ben 
jamin wkrótce wyjeżdżają do Ameryki Geiem tej 
podróży jest poinformowanie Żydów amerykan-, 
skioh o ciężkiej sytuacji Żydów wschodnio- euro 
pcjskich. która domaga się wydatnego poparcia 
dla nmi I>wierna emigracji do innych kraiów.

AKCJA M ISJONARZY W  PA R YŻU  W* oiąau 
osin Im ego czasu w  kościołach paryskich przyję­
ło chrzest 30 Żvdów na skutek działalności to­
warzystwa misjonarzy p n ..Nasza matka / Sin 
mi*' Tow arzystw o to założone zostało w r. 1JM4 
przez Żyda nawróconego na chrześcijaństwo Teo 
dora flali-hoim.

TR A NS.TOR BANJA DOMAGA ST1J RZFCZY’ - 
WTSTUGO PARLAM EN TU . Z Ammunu. stolicy 
^ransiordnnji donosz.ą, że tamleisża rada prawo­
dawcza uchwaliła rezolucję, w której wzywa e- 
n ira Alxiullę do zaprowadzenia rzeczy w is (ego 
ustroju parlamentarnego z rządem odpowiedzi■Jt 
i:vm nrzed narlnmenlem 

w -  KRÓ I,OW I RUSSEtNoW r ZEZW OLONO 
PRZYJECH AĆ DO TR A NSJOR I) ANJI. ..Haarec* 
donosi, że rząd angielski zezwolił przebywające-: 
rau na wygnaniu ex- królow i Hnsseinowi osie-, 
dlić sic w  Transjordcmji Przed pewnym czasem 
w praste światowe) ukazała sie wiailomość o, 
zgonie ex- króla Hnsseina. wiadomość ta okaza­
ła się fal s/y we,

ŚRODA, 3 GRUDNIA 
Kraków  (3t3) l 1 ‘40 Przegl prasy, P A T  11*58 

Sygnał, hejnał. 12‘10 Gramo'. 1310 Kom. melcor. 
15 Kom. gosp lfi’50 Radjokronika. 16*15 Dla dzie­
ci (listy ) 1C'43 Grarnof. 17 Kwadrans harcerski, 
1- *15 Odczyt pt. „Konno przez Pa ta gon ję * — w y ­
głosi p. Lepecki 1745 Koncert {Auber, Mońti, So- 
nen-feld). 18‘45 Rozmaiit., komun. 19T0 Giełda roln 
19*25 Gramof. 19*35 Dziennik prasowy. 20 Odczyt 
pt. „O em igracji do Belgjii** — wygł. dr. A. Mul­
ler. 20*15 Odczyt „Muzyka krauiy wschodzącego 
słońca * (ilustrowany oryginalną muzyką japoń 
ską z płyt) — wygł. p. St Lubieński. 20*30 Kon­
cert (Dworzak, Delibes, MendeJsohn, Czajkow­
ski;. 21*30 Kwadrans liter. (..Płomienie** Brzo 
zowskiego). 22 Felejt. „Koszula człowieka szazę- 
>liwegd‘ ‘ (p. W. Grabińska) 22*15 Gramof. 22*50 
Tlomiun 23 Muz. tan. 21 Hejnał 

Lw ów  (385) 11*40— 24 p. Kraków  
Katowice (40S.7) 1140 PAT. 11*58 Sygnał, hej­

nał. 12TG Gramof. 13*10 Kom. meteor. 15 Kom. 
Sosp. 15*20 Komun. 15*50 Radtjokronlka. 16*15 Di a 
dzieci. 16*30 Gramof. 17*15 Odfczyt. 17*45 Koncert. 
18*45 D. c. powieści 19 Roanait 1951 Odczyt 
19 35 Daiennik prasowy, 20 (*dczyf 20*15 Feljet 
20‘30 Muz. (p. Kraków ). 22 Feljet. 22*15 Gramo 
2250 Kom. meteor. 23 Skrz poczt, franc 

Wiedeń (5163) 15*20, 19*35, 20*30, 22 Muz.

Tym P. T. Prenumeratorom z pro- 
iwincji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
'prenumeraty na miesiąc grudzień b. r. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłką 
naszego pisma.
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D ookoła unieważnienia 14-ki
w okręgu rzeszowsko-jarosławskim

Sad Najwyższy wyda właściwa—  interpretacja!
W jednym ze sww.b ..wy ,vi:i«lo\v wyborczych ' 

Narszalek Piłsudski ki\ lvkow.il prz*pi< *>VĄyua- 
Sjj Wyborczej, mocą klórcgo 1’ansl we w;i Konnsj.i 
Wyborcza składa się z pr/.cdsiuw,cieli 8 najwięk- 

«  ^SCh klubów poselskich rozwiązanego Sejmu. 
” ®frszałek Piłsudski podniósł wówczas, iż ów 
IkiZepis oddaje przeprowadzenie wyborów  w  ręce 

.paityjnego, a parlje nie powLnne mieć wpływ 
*  Wyborcze czynności techniczne. Działalność 

P*ńirtWoiwjcł' komisyj wyborczych wykazała jed- 
®Ńc, be reprezentanci stronnictw sejmowych przy 
^J^ychczasowycfa wyborach lojalnie zachowywali 

Wobec list państwowych swoich przeciwników, 
przywódcy poważnych sli onmictw politycznych 

Walczą z przeciwnik imi n. p. drogą unłewa- 
*>ienia Ust, ale innymi przyjętymi w państwach 
^Oiokrutycznych sposobami.

Wobec tego państwowa komisja wyborcza nie 
^służyła na krytykę, a przedmiotem krytyki bę- 

niewątpliw ie działalność okręgowych komi- 
?yj wyborczych w  oslalnich wyborach, podczas 
-órych unieważniono dziesiątki list kandydatów, 

będzie z pewnością przedmiotem obrad Sądu 
Najwyższego przy sposobności rozpatry »a ria a pro 
Hstów wyborczych. Prawdopodobnie w  liczinych 
°kręgacii unieważni się wybory i odbędą się nowe 
"■yboi y, wprawdzie po długim czasie, ale nniew i- 
“btenia wyborów  w licznych okręgach świadczyć 

i i  skład okręgowych komisyj wyborczych 
^Winien ulec reformie 

Powinni w  niej zasiadać ludzie o jakiemś w y­
kształceniu prawniczem rozumiejący ustawy, a nie 
?p- przełożeni gmin miejskich wchodzący w  licz- 
le dwóch do okręgowej komisji wyborczej, co 

miejsce głównie u nas w  Małopolsce, bo sej- 
ryńd powiatowe nie istnieją (rządzą komisarja- 
jJ) a wówczas w  myśl art. 19 ust G ordynacji ww 
“pfczej wybiera 2 członków komisji i ich zastęp­
ó w  zgromadzenie przełożonych gmin tego powia- 
J* a więc wójtów. Ci zaś nie znając ustaw, czynią 

. największej części to. co czyni członek komisji 
Janowany przez wojewodę, będący zawsze urzę- 

'dkiem starostwa,. z klórym w ójtow ie są ciągle 
kontakcie ze wzirledu na nadzór starostw nad 

2vvierzchnościa!ni gmin, a więc pozostają do nie- 
W ne,\vnvm stosunku zależności.

Niczemu innemu, jak właśnie składowi komisji, 
P o p isa ć  należ’ - unieważnienie wszystkich pra- 
^ ie list kandydatów w  okręgu rzeszowsko- jaro- 
s*a'vskim. które zostały rzekomo poduisane |>rz3z 
'vyporców 1  czasie, kiedy kandydaci nie byli 

^cze umiesz-zc-iii ija listach 
Interpretacja ta — jeden a w całej Polsce i bez 

^Sadownictwa — jest sprzyzna z art. 45 i nastę- 
J p l  ord' nacji wyborczej Art. 45 powiada bo- 
])3 fn, że zgh^zenie winno być podpisane łącznie 
^  na oddzielnych deklaracjach najmniej przez

50 w\l>orców zamieszkałych w okręgu wvbor- 
c/.yni .Niema zas nigdzie wzmianki o tein, by jiod- 
pisy zgłaszających listy kandydatów musiały być 
zlo/imc dopiero w-leily, ,gdy nazwiska ka n/dyd a- 
tów figuruj i już na lisi a eh. Wystarczy, jeśli zgła­
szający podpisali listę Kandydatów w czasie, gdy 
na liście była podana nazwa stronnictwa lub u- 
giupowania wyborczego. Wynika to z niezliczo­
ny cli przepisów ordynacji wyborczej kładące' 
szczególny nacisk na oznaczenie listy, a w  p ierw ­
szym rzędzie wynika to z art. 49 pouczającego, iż 
każda zgłoszona lista kandydatów, może być ozna­
czona albo przez wskazanie stronnictwa, albo też 
innemi słowami odróżniającemi listę od wszyst­
kich innych list. Mimoto unieważniono listę „B lo­
ku narodowo- żydowskiego w Małopolsce' (Nr. 
14) w  okręgu rzeszowsko- jarosławskim, choć zgła 
szający te listę wiedzieli, wszyscy bez wyjątku, 
żc zgłosili listę wspomnianego bloi u, a przeważa­
jąca większość znała nawet nazwiska kandyda­
tów.

Unieważnienie oparto na orzeczeniu Sądiu Naj­
wyższego z 22 czerwca 1923 (Zb. Orz. Nr. 77) wy- 
danem w sprawie znaku krzyża, dokonanego przez 
analfabetę zgłaszającego listę kandydatów. Sąd 
Najwyższy wyraża zapatrywanie, że podpisy za 
niepiśmiennego wyborcę mogą by* dopuszczalne, 
tylko jeżeli odpowiadają ogólnym w tej mierze 
wymaganiom ustaw obowiązujących, a nie odpo­
wiada tym warunkom znak krzyża lub podpis po­
łożony za analfabetę przez niewiadome osoby trze 
cie. W  dalszym ciągu uważa Sąd Najwyższy, iż 
od zgłaszających listy kandydatów ustawodaw­
ca spodziewa się umiejętności czytania i’ pisania, 
gdyż przy braku tej umiejętności upadłaby rękoj­
mia. że na złożonej w imieniu danego grona w y­
borców liście umieszczono tych właśnie kandyda­
tów. których ci sobie upatrzyli i którzy się cieszą 
ich zaufaniem

Gdy skonfrontujemy sprawę rozstrzygniętą swe­
go czasu przez Sąd Najwyższy ze sprawą unie­
ważnienia listy Nr 14. inusi się dojść do przeko 
nania, że zastosowanie owego orzeczenia jest błę- 
on« i mocno chybione pod względem faktycznym i 
prawnym. W  omawianym wypadku unieważnienia 
listy Nr 14 wszyscy wiedzieli, że potlnisuiją listę 
„Bloku narodowo- żydowskiego w Małopolsce" 
(nazwa o!oku przed podpisaniem była już nawet 
wydrukowana), dali zatem dostateczną rękojmię 
przez Sąd Najwyższy żądaną. Zgłaszający listę 
znali też osoly. pełnomocnika, i jego zapatrywa­
nia polityczne, wobec czego podpisując listę kan­
dydatów nawet in bianco (co w  omawianym w y ­
padku nie zachodzi, gdyż nazwa bloku była poda­
na jeszcze przed podpisaniem listy), dali temuż 
nieograniczone upoważnienie do wpisania nazwisk 
kandydatów, których osoby były im obojętne, sko­

ro  znali nazwę i oznaczenie bloku. Zgładzający 
chcieli narodowo- żydowskich kandydatów i dla­
tego podpisali listę, klórej oznaczenie znali, co 
wystarczy i odpowiada przepisom ordynacji w y­
borczej.

Listę tę załer.i, jak i inne listy z tych przyczyn 
unieważnione, należało z ilywieidzie. Uczyni to nie­
wątpliw ie Sad > aj wyższy.

Okręgowa komisja wyborcza nie byki /.resytąj 
w ogóle uprawniona do przeprowadzenia docho­
dzeń czy |>od.pi.sy zgłaszający.'h nasląpily po wpi­
saniu kandydatów na liście ozy też przed i eh wpi­
saniem. a mimo to !e dochodzenia za pośrednic­
twem Polic ji Państwowej pi zeprowadzouo ArL 
53 ordynacji wyborczej powiada wyraźnie: ..Prze­
wodniczący okręgowej komisji wyborczej bada,' 
ozy zgłoszone listy kandydatów odpowiadają prze­
pisom ustawy, o dostizeionycłi zaś brakach i wa­
da cli zawiadamia peluOmocniki listy najpóźniej w  
w  a dni po zgłoszeniu list". N ie ulega zaś najmniej 
szej wątpliwości, że nat można dostrzec okiem ta­
kiego braku, iż  lista została podpisana In bianco. 
Bo to na liście nie było napisane, lecz jakieś w ie­
ści krążyły, że kilka list w  okręgu rzeszowsko- ja ­
rosławskim zgłaszający podpisali in bianco i tym 
wieściom dano posłuch. Przesłuchano przeszło 
1000 osób przez 2- -3 dni (przesłuchanie tyli ludzi 
przez tak krótki czas musiało być bezwarunkowo 
niedokładne), o  brakach jednak nie zawiadomiono 
pełnomocników list, choć to było jpbow-iązkTeinJ 
Przekroczono, jedhem słowem, zakres działań.a, 
badane listy, choć nie zaw ierały żadnych dostrze­
galnych braków, a przeprowadzono dochodzenia, 
które miałby przeprowadzić Sąd Najwyższy, gdy­
by wybory przeprowadzone przy zatwierdzeniu 
rzekomo nieważnych list zostały zaprotestowane 
przez kogokolwiek z wyborców, któ-ym w  myśl 
art. 102 ord wyib. przysługuje w  ciągu 14 dni od 
ogłoszenia wyborów  wnieść protest przeciw  wy-' 
borow i posła lub wyborom. PostąDiob>o jednaE 
inaczej i nie tajono, że takie wybory z powodu 
bezpodstawnego unieważnienia wielki list muszą 
być unieważniane, ale nastąpi to po upływie 
przynajmniej 2—3 lat, —  Sąu Najwyższy zbiera się 
przecież dla spraw wyborczych dość późno, —  ale 
wifcdy „będzie już porządek' ..

Interpretowano zatem ordynację wyborczą W 
kunsztowny sposób, zaistniała istna powódź ia- 
terpretacyj wyborczych... dia celów wyborczycH. 
Może jednak interpretacja autentyczna, do czego 
na skutek protestów powołany będzie Sąd Naj­
wyższy, wypadnie inaczej...

Mgr. Mojżesz K »śod.

„JedynkaMna lokalu wyborczym...
„N ow y Glos Przemyski'* donosi o następującym 

incydencie, jaki zdarzył się w  Przemyślu w  cuiiitt 
wyborów  do senatu:

Przewodniczący komisji wyborczej Nir. 127 ad­
wokat dr. Schutzmain (znany sjonista) zauważył 
na lokalu wyborczym Mtymalov.rany napis „Gło­
sujcie na 1“ . Uważając zupełnie słusznie napis 
ten za zakazaną ustawowo agitację w  lokalu w y ­
borczym, polecił dr Schuztman organom poli jjł 
zakrycie tego napisu. Kiedy policja ociągała się,

^.Pyright by Ksi-r-si-nin Powszechna Dra Sz 
eidena. Przedruk i przekład nawet częściowo,

wzbroniony

r#l*L L u d w i g

Królowie i dyktatorzy
14)

Przek łaa  Leona Tem plera
(C iąg dalszy.).

j.. Spowodowałem teraz także pierwsze turec- 
e Wydanie Koranu, a nadto polecałem przetluma 

^ yc Wografję Mahometa. Naród winien widzieć, 
jtl ^ szQ'dizie dzieje sie mniej więcej to samo i że 
Uzi ->tł1 ^ p ^ d z ic  zależv tylko na tem. by zajadać. 
Pr«Jn? 1° Pana. że świątynie nasze pustoszeją tak 

°" ctloc-a i 'ńkt nie zamyka ich? Turek pder- 
t y i k 6 n ê mahometaninen: pasterze znają
p. c słońce. chmury i gw iazdy; rozumieją to chło- 
^  “ a całej kuli ziemskiej jednako, ze żniwo zależy 
rody®0*^  Turek nie adoruje niczego, prócz przy-

"'zm- w tem zatem, rzekłem, z naj-
ÎeiSlZe®ni duchami. Goethe nazywał to „Przy- 

3  - Bogiem" („Goct - Natur").
Kemalkje , al »owtórzyl ciemnym gtorem to niemiec- 

ł0 j. które chyba nigdy jeszcze nie zabrzmia-
tńóiił U Vi MałeJ Potem powiedział: ,,Nie
M er, Przejąć tego pojęcia. Bóg jest tylko 

ludzkiego społeczeństwa", 
tto . ei^a i z medyiiującymi żołnierzami nie po win 
On prowadzić filozoficznych rozmów, a dykta- 

a ć i iU j ^k° ebej w ogóle sprzeciwiać się nie wol- 
z#0*!ziłem się, by dzL pozostało na ten. Potem

sprowadziłem rozmowę z Boga na przeznaczenie 
i podrażniłem go pytaniem w sprawie dwóch roz­
maitych pojęć, jakie rozróżniać nauczył mnie o- 
słatni sułtan, a które w  przybliżeniu oznaczały — 
przypadek i przeznaczenie, albo też pojęcia „T y ­
che ‘ i „demon" Potknął się natychmiast o sułta­
na, oświadczył, że obydwa słowa są arabskiego 
pochodzenia, lak, że Turków nie dotyczą wcale.

— Przeznaczenie? Nasamprzód zjawia się roz­
waga, co da się wykonać, myśl, a potem działanie. 
Przywódca musi ko-zystać z okoliczności zdecydo­
wanie, ale zarazem musi zawsze działać rozsąd­
nie. Na rozwój niema przepisów al“  człowieka 
działającego pcha on naprzód

— Gdyby pan zatem nie był wtedy ujął kiero­
wnictwa, byli wszak i inni, którzy również my­
śleli o oswobodzeniu i ugruntowaniu tego narodu?

— Nie wiem, o czem myśleli ion’ Ja pomyśla­
łem o tem.

Minister spraw zagranicznych, który spełniał 
i olę tłumacza, umieścił w  tem zdaniu akcent les­
kiego triumfu; ale ..ghasi" wypowiedział je zupeł­
nie bez żadnego akcentu, a z tym przytłumionym 
głosom podobał mi s)£ bardziej, niż wszystko in­
ne. Po takich nagłych- krótkich odpowiedziach po­
znaje się w  wodzu samopoczucie, które nie pyta o 
nikogo Przez pojęcie wodza nie rozumie on bynaj­
mniej przywódcy armji. Niechętnie patrzy lez. 
kiedy nazywa się go żołnierzem. I tak tłumaczy 
to sobie potem zawsze na słowo „komendant" 
Kiedy mu powiedziałem że w  Europie prze^ żono 
się, kiedy generał stanął na czele nowego pań­
stwa, zdziw ił się zrazu, a potem odparł:

— Zupełnie słusznie Generał bywi zawsze nie­

bezpieczny, jako pan, jeśli r ie  jest uiczem, jak 
tem tylko i skoro nikt me nadzoruje go.

— Szczęśliwy traf, że pan nie jest zależny od 
żadnego generała, jak był np. Talaat, powiedzia­
łem i wychwalałem jego energję. Zgadza! się ze- 
irną, choć byl jego wrogiem : „Enyer strącał go 
w przepaść, bo zbyt w iele musiał mu zawierzyć".

— Takie są skutki wszelkiej dyktatury — rze­
kłem i jako plon zebrałem z cienistego jego kąta 
pytające, a być może grożące spojrzenie. K iedy 
więc wyłuszczałem, dlaczego wojny wywołują dy­
ktatorów. a dyktatorzy znów potem przeważnie 
-yw o lu ją  wojny, „ghasi" przerwał na chwilę, w i­
docznie po to, by ukryć niechęć swoją Potem po­
wiedział:

— Mówił pan o ambicji Oczywiście, że nie oby­
wa się bez tego, ale musi się ona .zwracać ku 
czemuś nieosobistemu, jak op dzieło d.la dobra ca­
łego narody- Decydujących rozstrzygnięć saukać 
musi wódz w  narodzie, naród musi rozpoznawać 
i iść za nim Natychmiast, jeszcze zanim oozbvM- 
śmy się sułtanów, powołałem parlament zrzekłem 
się wszystkich praw prezydenta, nie w w arow a- 
łein sobie nawet prawa ułaskawienia. Wszelko 
władza pochodzi od ludu, tj od wybianych prie- 
zeń przedstawicieli Jestem o wieie mniej czynny, 
niż pan sądzi ZaDytaj pan tu, mojego ministra, 
czy się kiedy wtrącam do jego spraw Kaainj 
chwili gotów  jestem, zająć się studjami i złożyć 
prezydenturę, a nawet dowództwo armji

— Czy także ster parżji?
— Tego  nigdy Bo Dartja ta wciela „ólitykę pań­

stwa, jaką uważam za właściwą. (C. ć. a ).
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■Bzyaiil lo sarn dr Schutzm:h, atoli alisz magS- 
afcacki, którym dr. Srhulzinaii z i u l o t k i *  agi­
tacyjną „jedynk i1, został po kilkunastu minutach 
■darty, o czem dr. Schutzman zawiadomił staro­
stwo. Atoli zamiast odpowiedzi starostwa, otrzy­
mał dr Sc h u Izm an pismo od przewodniczącego 
okręgowej komisji wyoorezej. w którem przewo­
dniczący tejże, p Gromewski „upomina" dra 
Schutzniana z powodu zakrycia jedynki, tw ier­
dząc. że w tem z.tkryeiu jedynki mieszczą się zna 
miona niedozwolonej agitacji i grozi drow i 
Schutzmanowi że w  razie powtórzenia zarzuco­
nego mu czynu, powierzy funkcję przewodniczą­
cego obwodowej komisji zastępcy przewodniczą­
cego. Na takie oryginalne dictum odpisał dr. 
Schutzman, że będzie się Kierował tylko ustawą, 
a zapatrywania innych osób go nie wiążą.

Naszem zdaniem, całkowicie błędne stanowi­
sko p. Graniewskiego miałoby tylko wtedy jakiś 
sens, gdyby na lokalach wyborczych pozwalano 
nalepiać ulotki także innych list wyborczych, a 
nietyiko ..jedynki**. Pozwalanie wytopienia ty l­
ko „jedynki" stfnow i oczywiste naruszenie ordy 
nacji wyborczej, gdyż jest to zupełnie wyraźna 
agitacja ,v lokalu wyborczym.

Podobne faworyzowanie „jedynki", przy rów- 
noczesnem jawnem naruszaniu ordynacji wybor­
czej, rnialo miejsce również w  Krakowie, gdzie 
niektóre szkoły, będące lokalami wyoorczemi, ob­
lepione były całą masą afiszów  wyborczych „je ­
dynki" (np. barak szkolny przy ul. Dietlów skiej

w r n n r i T i i nlYi M  » I® I l ! , II«
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OKRĘGOWE KONFERENCJE „KEREN  KA- 
JEMETH“

Święto Chanuka przeznaczone ma bvć dla wzmo 
żenej akcji na rzecz Keren Kajemet. W związku 
7. tem odbędzie się w  dniu 7-go hm szereg kon- 
ferencyj okręgowych „Keren Kajeme-t* w b. Kon­
gresówce.

n -

Echa Brzeicia
W  ubiegły piątek zapadł wyrok w  procesie to­

czącym się w  Radomiu przeciwko tamtejszemu 
iprezydeiłtawi, wiceprezydentowi i radnym mia­
sta, członkom P P S , oskarżonym o to, że na po­
siedzeniu rady miejskiej uchwalili protest w spra 
w ie  uwięzienia b. posłów w  Brześciu oraz prze­
c iw  biciu obywateli na zebraniach w  dniu 14 
Września br. Na mocy wyroku b. prezydent mia­
sta Greoznarowski, wiceprezydent U zięb i o i w i­
ceprzewodniczący rady miejskiej Karbowski oraz 
radni Śmietanka i Gajewicz (ten ostatni z ende­
c ji) skazani zostali po 3 miesiące więzienia, po­
zostali radni po jednj m miesiącu więzienia, je­
den oskarżony został uwolniony.

W  czasie tego procesu przesłuchano, na wnio­
sek 'obrony, b. posła Baćrnagę, który odsiaduje 
obec nie trzy letnie więzienie w  Radomiu, a który 
również przez jakiś czas był więziony w Brze­
ściu Baćinaga miał zeznać co do traktowania \*ię 
źniów  w Brześciu. P A T  pxlał. że Baćinaga ze­
znał przed sądem, iż „w ięźn iów  w Brześciu trak 
towano zgodnie z regulaminem i nie dopuszcza­
no się w  stosunku do nich nadużyć' . Odnośnie 
do tej wiadomości PAT-a  tw ierdzi „Robotnik", iż 
„p .. Baómaga tak nie zeznawał, wręcz przeciwnie 
ujawnił szereg rzeczy, które nie miną bez echa 
i  będą we właściwym czasie podane do wiadomo 
ści publicznej*. W  kwestji tej podaje wczoraj­
szy „Naprzód": „Baćmaga zeznając w charakte­
rze świadka, stwierdził na wstępie, że siedział 
W więzieniu brzeskiem kolejno z Barlickim, Dęb­
skim, hiernikiem i Korfantym — obowiązywał 
śęiile regulamin więzienny. Zgodnie z regulami- 

,n im  zmuszano ich do czyszczenia miejsc ustępo 
wych Baćmaga z powodu choroby został od czy­
szczenia ustępów zwolniony. . B. poseł Korfanty 
skarżył się wobec świadka na konsekwencje, ja ­
kie pociągnęło za sobą niedokładne oczyszczenie 
kubła 7. nieczystościami'*.

KTO BĘDZIE  DYREKTOREM  S Z P IT A L A  ŻYD.
W  W A R S Z A W IE

Dzis we środę ma się odbyć w  magistracie war 
szawskim konferencja w  sprawie konkursu na 
dyrektora warszawskiego Szpitala Żydowskiego 
prz yul. Gzystej. Jak wiadomo, funkcje naczelne­
go lekarza w  szpitalu tym spełniał tymczasowo 
dr. Natanson.

W związku z rozpisaniem konkursu wpłynęło 
U  ofert kandydatów na stanowisko dyrektora 
Szpitala żydowskiego w W arszawie Jak sobie 
w W arszawie opowiadają, oferty te podzielić ino 
żna na dwie grupy: lekarzy o wybitnych kwali­
fikacjach, ale małych protekcjach, i lekarzy o ma 
łych kwalifikacjach, ale — wielkich protekcjach-.. 
Wobec takiego stanu izeczy, rozstrzygnięcie kon­
kursu z pewnością nie będzie należało do rzeczy 
łatwych.

FERD YN AN D  OOETBL W Y B IE R A  SIĘ DO 
IND YJ

Znakomity pisarz Ferdynand Goetel, zeszłoro­
czny laureat państwowej nagrody literackiej, wy 
jiżdża w  najbliższych dniach do Indyj. Ceiem po­
dróży utalentowanego powieśoiopisarza są studja 
nad dawną kulturą hinduską i wspólczesnemi sto 
suuikami polityczno- społecznmi w  Ind-jach. Goe­
tel zabawi w  podróży przeszło 5 miesięcy

„TA JE M N IC ZY4* TEROR K R A M A R ZY  ŻYD O W ­
SKICH

Z W arszawy piszą; Kramarze i stiaganiarze 
żjdow scy na placu „Nowa Wałowa* ulegają o- 
statnio terorowi ze strony grupy niedorostków, 
którzy przedstawiają się, jako członkowie „rewc 
lucyjnej frakcji PPS'* Dochodzi nieraz do groź­
by rewolwerami, a przy tej sposobności i do o- 
sobistych porachunków między kramarzami. Te- 
ror przybrał takie rozmiary, że Kram arze żydów 
syc postanowili zwrócić się z delegacją do przy­
wódcy „rewolucyjnej frakcji PPS", prezesa rady 
ni W arszawyHp Jaworowskiego, oraz do komi­
sarza rządu celom interwencji. Cała sprawa jest 
niezwykle przykra i nosi przytem osobliwe z,.:i- 
rt.iona sw iis le j ..tajemniczości"

OKROPNA ZBRODNIA NA TLE MANJI PRZEŚLA­
DOWCZEJ

Lwowska „Chwała" donosi: Ufca Sierpowa była 
w uh. nicdiz.iciię widownią okropne! zbrodni, która w 
porównaniu do podobnych wypadków zgładzenia 
człowieka, Jest niezwykła i niecodzienna.

O godzinie 9.30 rano do mieszkania Józefa Dawido 
wa, dozorcy dunui przy uJ. Sierpowej I. 14 wipadi j: 
kiś obcy mężczyzna, o wybiladle-j uwar<zy i biednym 
wzroku. W  mies.zka.niiu znajdowała siię żona dozorcy 
Dawidowa, która przestraszona zapytała, czego tei 
obcy przybysz sobie życzy. Ow niezwykły gość r 
zir.a.jiinit jej, że jest ścigany przez jakichś trze.li 
tnęż-czy-zn, którzy jadą za nim autem ślad w ślad 
chcą go zamordować. Prosii ja o schronienie. Gosp. 
dyni nie chciała siię zgodzić na ukrycie obcego męż­
czyzny i wskazała mu na driugjie wyjście przez po-

rl ! 
■
o

!

dworze, tak. by mógł w ten sposób zmylić ów rzek*- 
my pościg. Przybysz opuścił mieszkanie dozorcy 
lecz po .kwili powrócił i nie chciał się nstąpić.

Na krzyk dozorczym nadbiegł jej mąż Józef Da W* 
dów. który po bezowocnych perswazjach usdowfł 
wyrzucić obcego z mieszkania. W  kurytarzu wywif 
zała się ostra wymiana zdań. w czasie której ów nić 
znany mężczyzna du-był rewolweru i strzelił do Dr* 
w Mewimi, kładąc go trupem na miejscu.

Z wyciągniętym przed siebie rewolwerem tMear 
nlczy strzelec wybiegł na ufcce g-nożąc nton prze* 
eihodmiom, dopiero wezwany posterunkowy uoe>- 
wWadro-lł go i odwiózł na komis arjart policyjny. N f  
tychmiasł na miejsce okropnej zbrodni niordersi-Wl 
przy byt kierownik Wydziału Śledczego nada om 
Schwarz oraz lekarz dzielnicowy, który skoiwt-ąto 
wał u. Dawidowa śmierć wskutek pnzestirzełeoia wól 
ka sercowego.

Wdrożono dochodzenia i usidlono, że aresztowi* 
ny sprawca nazywa się Mieczysław Łącki i jeS 
starszym kontrolerem Izby Ska-rbov'e|j we Lwowie, 
zamieszkałym przy uJ. Arciszewskiego 8. ZaJndago 
wany na policji Łącki odipowiedział. „Tak, zast-rza1'' 
tem mew innego człowieka. Jestem ścigany... che* 
mnie zabić..."

W  mieszkaniu Łąckiegu przy ul. Aicłszewsfclegc. 
przesłuchaulo jego żonę. która nie wiedziała j »icz-t 
o okropnym czynie, dokonanym przez męża. Zezna*
!a ona, że jest od dłuższego czasu nieszczęśliwa z po 
wodu choroby męża. Już kilka lał mąż jej cierp^af 
■na manię prześladowcza i na tem tle wmawiał sc  
bi-e. że go sąsiedzi chcą zamordować-, że na stTychu 
kitoś się schował i na niego izyha, że go ktoś zamle 
rza otruć itd.

Mimo iż w biurze był dobrym pracownikiem, mu 
siano go — ze względu na spotęgowanie się chow 
by — przed kliku dniami za-suspendować.

W  niedzielę, o godzinie 8.30 rano Łąck. pożegna! 
się normalne z żoną. twierdząc, że idzie do kościoła 
na nabożeństwo. Przed wyjściem jednak z dumu za 
brał rewolwer. Widocznie po drodze zrodziły s:ę W ,r
lli-.m io.L-icć- nowa no/f e!n-in.m.!.n «-i*. hin mn „..i>>,.śln J/mUnum jakieś nowe podeiryebiS na tle manii prześiadoW 
czei gdyż- znajdując się na uii. Sierpowe; myśląc, że 
j-e-st ścigany — wbiegł do mieszkania dozorcy Dawi 
dowa, prosząc dozorczyn:ę o udzielenie schronienia.

Sprawęę morderstwa na osobie aupelnie niewinne 
go człowieka osadzono w- w ezienu  śledczran przy 
uJ. Kaźmierzowsklej. w dniu dzisiejszym jednak zo­
stanie on prawdopodobne odesłany do Zakładu dla- 
oblekanych w fculparkowie na obserwację psychia­
tryczną.

Tragi-czmie zmarły dozorca Dawidów, Uczący zal® 
dwie 1 a-l 29, osierocił żonę i jedno dziecko.

SAMOBÓJSTWO O FICERA LO T N IK A

Ze I.wowu donoszą: Onegdajszej nocy opodal 
dworca głównego w  aiejach Marszałka Footu*. 
popełnił sumobojslwo por 0 p lotniczego, stacjo 
nowanego pod Lwowem Jerzy Czechowicz, któ 
ry strzelił do siebie dwukrotnie ze służbowego 
rewolweru Strzał wr skroń był śmiertelny. P rzy­
byłe na miejsca pogotowie ratunkowe odwiozto 
rannego do szpitala, gdzie w kitka minut po przy 
wiezieniu zmarł. Żandarmei ja wdrożyła docnodz® 
rtia, które mają na celu stwierdzenie przyczyny 
samobójstwa młodego oficera. Por. Czechowic* 
był ogólnie łubiany w puiłku i przepowiadaną 
mu piękną przyszłość.

Sensacyjny proces w  Austrjl
Jedną usiłował zastrzelić, druga się otruła, a inne mitozą-

W  sóni-or.-iiŃtiria.k.ii-j mj-ąjscow-ojścl Weis .rozpoczął 
sie oticgdaj przed tryb-umalem przys ęg’ye-li proces 
przeciwko aktorowi! Klinowi PCęhno-wi, os-karżcu-e- 
inu o to. że duła 3] -siei, pnia br. w Ischki oddał pięć 
strzałów reweilv.icrov.yel. do młodej aktorki Grety 
Maren i ją bsłrdz\> .fężkr zrpiiiil. Przez kłika tygodn 
walczyła Grota Maren ze śmienia, ale miody i od­
porny organizm w\ szedł zwycięsko. Sprawa ze 
względu na swe tło budzi we Wiedmu olbrzymie 
za-iiueT-tiS'Ov,iaiifie.

Oskarżony Ku-rt Da-ehn, czloinek teatru Rei-nhardr.a 
w t W^ędrau, poznai przed półtora laty młodą dz ew 
czynę*występującą ia.ko girl w ka.barecie ..Femiina" 
we Vi ednju. Daehn zniin-tercsował s-lę nią i dużo po- 
świę-.ił czasu i pracy na i-ej artystyczu-e wykształci, 
nie. Dziięki n cmai mteda Greta Ma-rein stała się jaiko 
aktorka uhibienicą wiedeńskiej ptiibUczjicśc! nstatm 
zaś wyr-tfp-, wala w Iszhl-u. Naczelny redakto-r jędne 
|ę i  najpoważniejszyd-uenników zakochał się w

| młodziutkiej sympatycznej artysitep, która ze swe-j 
I '.trony bardzo chętnie p:z\ lnowaiu iioidy redaktora 

Trawiiv'.n; goirąezkę zazdiroś-ci. Kurt Daehn urządza) 
swej ukcchain-ej wciąż s-ceny zazdrości, które nieraz 
b y li ba.r-dz-0 burzliwe. Daehn wciąż przyjeżdżał z 
Wiiedmia do IschJu i błagał kochaiiią przez siiebie ko 
bie-tę, by zerwała z redaktorem i wyjechała z nim 
na gościnne występy do miejscowości kąpielowych 
iw Cz-ecli-ostowacjii. Duiia 30 sierpnia br. przyjechał 
Daehn znowu do Isichlu a na flrugii dzień miał z Grt 
tą Maren ostatnia rozmowę. Gdy ona odrzuciła osła 
tecznie wszystkie jego propozycje i' poproś Ha go. by 
jej pozwolił pójść własną drogą, Kurł Daehn wycią­
gnął rewolv -er i śłrzclił do niej pięć razy. przyczem 
wszystkie strały były trafne. Daebna aresztowano, 
a Greta Maren borykała się ze śmi;ercią.

We więzieniu odwiedzała Daehna dawna Jego na­
rzeczona Ma-rja Lubin. uzdolniona aktorka Tosyjska, 
która pr; ęszła na acenę nśetnieoką 1 « t łęstowch

w Deuitsohes Voltethea«er we Wiedniiu. Gdy Kur* 
Daehn od niej saę odiwróctił, poaiiawaź zakochał s-i| 
w Gracie Maran, Marja Lubin porzaiiclla Wiedeń - 
przyjęła eiugagiment w Lituzu. Dowiedziawszy się * 
gazet o zamachu rewoiwerawym Daehna na Gret« 
Maren, pomyślała Lubin, że jej się teraz uda na no­
wo zdobyć serce Daehna. Odwiedzała go wię. cz* 
sto w jego cełi, przynosiiła rrau pcda-ruiriki 1 był1- 
zdecydoię ana wystąpić w  procesie jako świadek* 
zeznający na korzyść oskarżonego Przekonała siP 
jednaik, żc Kurni Daehn wciąż kocha Greię Maren 
a straciwszy wsealką nadzieję powłonrego p^gysks 
nia ukiO-hancgo, otruła się w swen. iwesakaid11 
Przedtem jeszcze wręczyła adwokatowi Dach®3' 
drowii Premingerowł, pr-.ejeżdżaiacemu przez Li®1*; 
wzruszaijąicy list, w  którym wysławiła DaedMO^' 
jaiknajl-epsze śwladootwio.

i

W  ż:-du Daehna odegrały czynną rolę I
Inne kobiety a miedrv niemi dw ie rozwodaa, 
jednak mitozą. Sam Kurt Dueton brom się tem, ^  
pod wpływem ro-zpaczy straci! nad sobą paaorw«£*r 
i popełni! cajm w  ataoie
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0r. n irja m  Scheuer w Krakow ie
^  niedzielę d. 7 bm przybędzie do Krakowa

*  P ła g i wybitna <lziałaczka żydowska, jedna
*  przywódczyń żydowskiego ruchu kobiecego w 
^W hósłowacji, dr. Mirjam Scheuer Pani. dr. 
“ c**uur, lekarka, pracuje, mimo młodego wieku,

Wielu lat w Organizacji Kobiet Żydowskich, 
6dź*e prowadzi dział organizacji i propagandy 

niezwykle uzdolniona mówczyni objeżdża 
f arówoo Czechosłowację jak też kraje sąsiednie 
1 przez wystąpienia swe na zgromadzeniach, mee 
JJ°gach itd. zyskuje coraz szersze koła Żydówek 
dla idei odrodzenia żydowskiej Ojczyzny P. dr. 
r®h©uer która przyjeżdża do Krakowa na krótki 
'Sąs, weźmie tu udział jako główna refei entka w 
J ^ k im  meelingu kobiel żydowskich. który od- 
■ĵ dziie s.ję w  niedzielę w ieczo rn i w  lokalu Zje- 
j e ż e n ia  Kohiet Żydowskich, a ponadto prowa- 

będzie dwudniowy kurs propagandy i pracy 
0rgainiŁacyjnej.

Hanoar Haiurri na K . K . L .
Młodzież sjońska zorganizowana w  Hanoar Ha 

dała ostatnio jeszcze jeden dowód swej ofiar 
1>cdci na KKL. Tuż po ogłoszeniu Biąłej Księgi 
rządoi angielskiego, wvstąpiło kierownictwo okrę 

krakowksiego z inicjalywą doraźnej sprawno 
°1oWej zbiórki na żydowski Fundusz Narodowy 

J^ród  członków organizacji Zbiórka ta miała 
7 ^  dowodem, że młodzież sjońska niezachwianie 

przy sztandarze biało niebieskim i tak jak 
Sórnych chwilach sjoniznu pełną ofiarnością 

,, ‘ izu-je dążenia narodu, lak w chwilach cięż- 
umie być przykładem wytrwania na śtano- 

'isku. W  ciągu 5-ciu dni wpłynęło przeszło 100 
Udarów zebranycli wyłącznie wśród członków 
.8. ,.Hanoar H aiw ri' Pełny sukces jaki odnio- 
 ̂ > świadczy o ofiarności org. Hanoai Haiwri 

^ ch ow an iu  ideowem tejże młodzieży 
. .kierownictwo Okręgiu Krakowskiego postamo- 

**° zebraną kwotę wpłacić do Centrali KKL. 
a Wpis jodngo z kierowników ruchu. I Franda 

7° Złotej Księgi K K L

f l i n t o  rytualna dla leczonych sana- 
•opyjnie inw alidów  w ojennych Ż y d ó w
Zarząd Główny Zjednoczenia Związków Żydów 

kol? Inwalidów, W dów i Sierót Wojennych R. P. 
<j“ la'*nikuje, że sprawa rytualnej kuchni dla ży- 
s Oskich inwalidów wojennych. leczących się w 
.■^ łorjach  podległych opiece ogólno- państwo- 
a .wO Związku Kas Chorych w Polsce, jest na 

do realizacji. Zarząd Główny przedstawił

— NOCNY D YŻU R A PTE K . Dziś w nocy z śro
dy na czwartek mają dyżur apteki: Rynek 13, ul. 
Retoryka 1, Lubicz 7, Stradomska 6. Karmelicka 
9, i plac Zgody 20.

— S PR A W A  ZATAR G U  S Y N D Y K A TU  DZ1EN 
N iK A R Z Y  KRAKO W SKICH  Z PO LICJĄ  W y­
dział Syndykatu Dziennikarzy Krakowskich na 
posiedzeniu w dniu 1 grudnia br. nic przyjął do 
wiadomości zatwierdzającej, udzielonej mu przez 
p. prezesa Syndykatu dr Anlouiego Rcaupre od 
powiedz i p. wojewody na interwencje prezydjum 
Syndykatu w sprawie pobicia przez policję kra- 
ko\vską w  dniu 23 listopada br dziennikarzy, o- 
raz w  sprawie niewłaściwego sposobu udziela­
nia Lnformacyj policyjnych prasie Uznając udzie 
loną mu częściową satysfakcję za nie wystarcza ją 
cą. W ydział uchwalił zwrócić się w tej sprawie 
do p. Ministra Spraw Wewnętrznych, oraz zawia 
domić *’ sprawie Związek Syndykatów w  W ar­
szawie z prośbą o interwencję u p. Ministra

— W A LN E  ZGROM ADZENIE (zwyczajne) Syn 
dykatu Dziennikarzy Krakowskich odbędzie się 
w  niedzielę dnia 21 bm. o godzinie 4 popołudniu 
w lokalu własnym przy pl Szczepańskim 1. 7. 
W  razie braku kompletu posiedzenie odbędzie 
się o godz 4‘30 bez względu na ilość obecnych

—  UROCZYSTA AK  AREM.1A ku uczczeniu 
100-tnej rocznicy powstania listopadowego odby­
ła się w dniu 20 listopada o godzinie 19-tej w sa­
li św ietlicy szeregowycn policji państw przy ul. 
Siemiradzkiego 1 24 w obecności przedstawicieli 
władz policyjnych. Po pizemówieitiu p prof Rut­
kowskiego, wykonany został program muzyczno- 
wokalny Akademja wywarła na słuchaczach nie­
zatarte wrażenie.

— ROWER. Saboniak Florian, agent handlowy, 
zam. w Woli Duchacklej zgłosił <k> połciu, że dnia 
1 bm. o godz. 13.15 slkrad-ziomo mu z bramy domu 
przy uł. Floriańskiej 43 rower męsikii wartość 200 zł.

12 SKÓREK BOKSOWYCH. Berllmer Salomon 
kupiec, zam. w Nowym Sączu zgłosił do policji, że 
dnia 24 uh. m. skradziono mu w  Krakowie na ulicy 
Miodowej z wozu 12 skórek boksowych wartość 
około 500 zł.

— DWIE PRZYKRE ZGLBY. Czacki Józef, zam. 
przy uł. Pilarskiej I. 1. zgłosił do policji, że w ub. nie 
dzielę zgubiła jego żona na Wawelu broszkę złotą z 
brylantem wartości około 1000 zł. — Setler Browisła 
wa, zam. przy ul. Piekarskiej I. 14 zgłosiła, że dnia 
30 ub. m. zaginęły jej dwie kozy . zarne i pomimo 
poszukiwań nie zostety 'odnalezione.

P rz e n io s łe m  
: b iu ro  na

; '■'■'Wiedrn memorjał w  tej sprawie ogólno- pań 
■ ^Weruu Zw iązkow i Kas Chorych w  Polsce, 

Związek porozumiewa się obecnie z Mii-
S ^ iW e r a  Pracy i Opieki Społecznej w  celu 
M w*?6®0 zre-aIizowania tego postulatu Minister 
Mil PracY * Opieki Społecznej zajęło w tej kwe- 

Pfzychylnc stanowisko

Śmierć w płomieniach
&0rŁ dnlaim wybuchł pożaT w  stajni Jana
'S7g ^  Zam. w  Starym Sączu — Tłokii. ul. Radziecka 
t,a ‘ Poiżar powstał wskutek pozostawienia w stajni 
ęjDodłodze palącej się św iecy przez parobka W oy 
|§ .̂ a Burka/da z Dąbrówki Pojskiiej, po<w. Nowy 
c i od świecy zapaliła snę słoma w  stajni', nastę- 
' da hEitń Przedostał się na strych objął dach stajni 

I^dynku młesizkałnego. Pożat zniszczył oby- 
dachy kTyte dachówkę. Ogólna szkoda wynosi 

£  ^  rf. Zabudowania ubezpieczone były w  P. D. 
jg ^ -  w Krakowie na kwotę 7.000 Podczas pożaru zo 
iSmja Pr^Parzony po rękach, twarzy i plecach Piotr 
Iłyjjj23 'I3'1 65) emeryt Urzędu Skarbowgo. który w 

spał na strychu. Smaga odwieziony lia­
nem a«t do szpitala powszechnego w  Nowym Są- 

odniesionych poparzeń zmarł na trzeć' 
Po Pożarze,

W
zagrodzie CWwaHca Orzegorze, w  Ujściu Jezal-

Dąbrowa wybuchł pożar który strawił 
Wffaz ze zbiorami i narzędziami gospodar 

“ r" 1 ^  szkodę ponad 6.000 zł. Zabudowania były 
ec®ooe. Życie inAririt. j©  byk) aa szwank na

K O M U N IK A TY

— ŻYD. TOW . GIMNASTYCZNE W  KRa KOW IL
koiniuinikuijc: Wipisy dodatkowe na kurs uczniów 
przyjmuje się do dnia 10 bm codziennie od godz. 
7.30 do 8.30 w sali, ŻTG. Skawińska 2.

— Z.S.M.R. ,,MASADA“ Dziś. we środę o godz. 7 
wlecz, zebranie >.ziomków z referatem tow. J. Schar 
fa n. t. „Rola jęz. bóbra/>sklego w  ruchu renesanso­
wym żydostwa“ .

— ZW. ŻYD. MLODZ. U. J. „GORDONJA*. Dziś, 
we środę o godz. 8 wlecz, w sali Menkazu uł. Kra­
kowska 41, zebranie starszych, celem omówienia 
spraw bieżących.

— ŻYD. AKAD. KOŁO M1Ł. KRAJOZN. Staranie n 
siekaj Przemysłowej dnia b bin., w sobotę, o godz. 10 
przedipoł. wycieczka do fabryki tutek i kart do gry 
„Altesse". Zbiórka u wylotu uł. Sławkowskiej i Ryn 
ku Gł.

W  dn, 16 i 17 bm. wycfeczka do Łodzi. Koszta o- 
gólne 35 zł. Zglosaenaa przyjmuje się na dyżurach 
Kola od godz. 7—8 wlecz, w lokailru własnym, ul. 
uŁubicz 3, IJ. p.

Żyd. Akad. Koło Mit. Kraj. przyjmuiie wipsy na 
członków PZN (Polski Związek Narciarski) w go­
dzinach urzędowych.

Podczas feryj świątecznych odbędzie Się zimowa 
kobonja turystyczno-narciarska. Zgłosizeuia przyjmu 
je sekretariat codlzlennie od 7—8 wiecz.. uł. Lubicz 
ł. 3., If. piętro.

— KOLLEGJUM W YKŁAD Ó W  NAUKOWYCH 
(A—B 39) środa, 3 bm. Marja Fedorowiiczowa: 
W ieczór tteracko-a.rtystyczny (auitcrecytaci-e d-o mu 
zytó Szopena); czwartek, 4 bm. Dr. IM. Kanfer: Dio- 
tima, czy PiitigrillJ; piątek 5 bm. wizytator szkól 
Władysław Waerzbiiekf: Współczesna młodzież ,i jej 
świtat; sobota, 6 bm Anatol Krakowiecki: Jaik się 
rodzi dziennik. Pocz. o godiz. 7 wiecz.

m m g i a a - i ?
— SEKCJA NARCIARSKA „M AKKABI". Wpisy do 

sekcji oraz zgłoszenia na obóz narciarski, który se­
kcja urządza w Rajczy (Beskid Zachodni) w  ozasi-e 
od 24 grudnia do 6 stycznia przyjmuje sekretariat 
w ponaędalalki i czwartStf: w  godzinach 19—20.30 w 
M ada Webowym (Bristol) «L  Gestnudy 16.

m. UfrzesińsKą Ł . 7 , 1. p. 
T Z > » , A D U ID K A T LEDCHTER

G IE ŁD A  KRAK O W SK A
Kraków. 2 12. 1930 Akc,j>' utrzymane. Dotai*

lekko słabiej.
Akcje handlowe: Phnrmn 0.30
Papiery procentowe: 3-prac Prem. Poż dolara 

wa 53.00. 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna 98.—99.
Zebranie giełdowe zaznaczyło małą chęć do pra 

cy. Większość efektów z braku zapotrzebowania 
w  zupelnem zaniedbaniu Ruch panował ospały. 
Do transakcyj doszło jedynie z papierów handlo­
wych Pharmą nieco słabiej i zpapierów procen­
towych 5-proc. Prem Poż ą dolarową i 4-proc. 
Prem. Poż. inwestycyjną po kursach ustalonych, 
ostatni papier przy więKszem zapotrzebowaniu l 
znaczniejszych obrotach.

Na pogiełdziu zupełny zastój ,
*  *  *

Waluty i dew izy oficjilanie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i  międzybankowych nastrój dla dolara efektyw­
nego nieco słabszy. Popyt mały przy większej 
ilości zaofiarowanego towaru. W  Krakow ie dolar 
gotówkowy 8.87 i pół do 8.90, czeki bankowo 
8.90 i pół do 8.91 i pól W arszawa doi. 8 87—8.89, 
cz‘eki 8.90 i jedna czw. do 8.91 i jedna czw  Lwów  
doi 8.87 i pół do 8.89 i pół, czeki 8.90 i pół do 
8 91 i pół. Katowice doi. 8.88—8.890, czeki 8.90 * 
trzy czw. do 8.91 i trzy czw.

G IE ŁD A  W A R S Z A W S K A
Warszawa, 2. 12. PAT. Akcje Bank Polski 159, 

158 i pół, 159, Sole Potasowe 92, Bank Zachodni 
70, W arsz Tow. Fabr. Cukr. 34 i  pól, L ilpop 24, 
Modrzejów 11, 10 i trzy czw., Starachowice 16. 
Pożyczki: 3-proc. budowlana 50, 4-proc. icwesty- 
cyana 100, seryjna 103, 5-proc. konwersyjna 56 
i pół. 5-proc. kolejowa 47, 47 i jedna czw., 43. 
8-proc. L  Z. Banku Gosp. Kraj. 94.

• • m

Waluty; Dolary S.89 i jedne ozw , 8.91 i  pół, 
8 87 i jedna czw. Dewizy: Belgja 124.40. 124.71, 
124.09, Gdańsk 173.20. 173.66, 172.80, Londyn 4331, 
43.42, 43.20, Nowy Jork 8.914, 8.9&1, 8.894, Nowy 
Jork wypł. telegr. 8.923. 8.943 8 903, Paryż 35.05, 
35.14, 34.96, Praga 26.45, 2651, 26.39, Szwajcaria 
172.84, 17327, 172.4,1, Berhn 212.71.

G IE ŁD A  W IED EŃSK A
Wiedeń, 2. 12 P A T  Waluty i dewizy: B e rw

169.16—169.66, Budapeszt 124.07— 124.37, Bukareszt 
4.20.55— 4.22.55. Londyi 34.43 i pięć ósmych do 
3453 i pięć ósmych, Now y Jork 709.15—711.65, 
1'aryż 27.87—27.97, Praga 2102 i pięć ósmych do 
21.10 i pięć ósmvch, W arszawa 79 47—79.75, Zu­
rych 137.37—137.87, Amerykańskie IJ625—710.25, 
iŃemieckie 168.91—169.51, Francuskie 27.77—27.98 
Polskie 9.32— 79.72. Szwajcarskie 13736—137j86i 
Czeskie 2099 i pół do 21.11 i pół, W ęgierskie 
124.06—124.45.

• * ♦

Papiery wartościowe: Rcpta majowa 1.25, Ren 
ta koronowa 1.25 i pół, Losy Tureckie 14 i  pół. 
Hipoteczny Lw ów  01, Zieleniewski -23.50, Karpaty 
271, Galicja 19.90.

G IE ŁD A  ZU RYC H SK A
Zurych, 2. 12. PAT . Paryż 20.28. Londyn 25.00. 

Nowy Jork 5.16.20, Belgja 7198, Wiochy 27.08 i 
jedna czw . Berlin 123.04, Wiedeń 72.66, Praga 
15.30 i pół. Warszawa 57.85. Budapeszt 90.26. Bu­
kareszt 306 i trzv ósme.

T E A T R Y  Ś W IE T L N E  < D ŻW IE K O W E
APO LLO : ,.Moje słoneczko'
SZTU KA : „Pod dachami P a ry ża '
UCIECHA: „Neapol, śpiewające miasto- (Jao 

Kiepura i Brygittn Heim)
W AN D A : ,,Na ław ie hańby’ (Wojna i pokój)

R E P E R T U A R  K I N O T E A T R Ó W :  
W A R S ZA W A : „Kupiec Wenecki-* (Werner

K r a us s, Eliza La Porta).
CORSO: „W  pogoni za djamentem1 (Tom MixV

BOCHEŃSKI zdobył ostatnimi wynikami stano­
w isko czołowego pływaka świata. Uzyskał Oli na 
100 mtr. czas 1,04 min. czem stanął w rzędzie słyn­
nych pływaków Tarisa (Francja), Barany‘ego 
(W ęgry ), Takaishi‘ego (Japonja) i kilku Am ery­
kan.

DYSKW ALIFIKACJA PETK1EWJCZA zostanie w 
najbliższym czaswr risDcwadowaaug
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W ieczory teatralne
Z T E A T R U  ŻY D O W S K IE G O

Upiory
£ ramuti w 3 aktach H. Ibsena 

uościmiy występ Lidjl Potockie;.

Sam Ibsen zwrócił śuż l y l  aa to ujv -agę że twór- 
czoĄc jego stanowi' jednolitą, ściśle powiązam, z sobą 
c a ł o ś ć ,  Istotnie, wseysUkie jego szitstkż, to jrukiby 
jwtaczęgófoe uecjly —  dosomzycje i afaty —  filary 
tednego potężne©) dnamaho zrywania zasłon wła- 
snrc itozyj i cudzą cfctody, sanfcaaŁa prawdy i no­
wej ladżkiei moralności w  wj m agaonetn „irzt eon 
państw? e“! W c i j s l b  też w  każdym  ibseoowsikkn 
d. 'riace, tadc zawsze charakterystycznym odrębną 
analityczną metodą, snrotsitą a n»U»: lcą i osobliwą 
praymieszką móstyfcĄ miewa zmmcatrae drogie., poaa- 
tadywidiuiie. I każda postać tego wńeJSaego, dziś 
BłoeŁ do hteitonjj nateżąt ego nowatora treści i  formy 
dramatu, prócz własnego, w  rzeczywistości daneó 
sztaU wyznftcaoncgp jej yaoćk. jest zarazem wlaści 
iste i k a la ła  na spLcżynocti dcamafci idea. pełnego 
uroczystej Jakie# puwncŁ

Przypomnienie to było pocrgabne, by stwierdzić, 
te J  r 'ory n ie są bynadmntee tydfco dramatem da<e 
fafcaiie dborobą obul„żoo08jo Oswalda., jak się to 
wytnie pieyoeto naogóS. W  nocny ten i zwięzły dra 
mat ttgbwy dziedziczności agicuititay jest bow-err 
pczederwsz, " ’°f i inny, o g ó ln y  dramait: dramat
■teddbnapcgo związku małżeńskiego, związku bez 
mUcścl. a tyłku z "* rracliowaróa, bez wzajemnego 
arctramienóa się. A  daiej dramat tyraai. praw. ustaw 
I  konwencjo*tajnej kn&i iea <*riaji, — wesacdt zaś i 
dram odca, który nie mógł się wyżyć w  ponanrej 
•non  eo atmosferze. Na tem znów tle konOiilct obo-

1 jnstyzdam szc_^śc'dt, tragedia nieszczęśli­
wej tony l jeszcze bardziej nieszczęśliwej matikfi. któ 
m  patrzeć mosi na zagładę jedynego, kochanego

1 rdaśoie, kiedy, choćby 2  powodn postępu nauk 
pnzyi odmczych i medycznych, dramait przekleństwa 
dzfiodzicTwu : zibialkł dziś już trochę, to jednak
WEpomotany ów dramait ogólny nie s ira-cił -cinyiba na 
afctDafaośor. Bo jaldkolwtek dziś i to wydaje się już
0 wiele bagAziej codeiiermam, 'nagmimm-am, prust- 
szetr mniej zawitam mrocznem. ,:glęboiktieim“ ; niż 
kiedyś, w czasach Ibsena, to jednak i dtoteinj je&zicze 
sugestywny dialog tego ojca nowoczesnego teatru 
dnsrj działać nie przestaje — surową atmosferą ety 
cznej bczkorrupramisom ości, nrwistetm niedomówiiema 
mi intensywnych studiów psydKrtogtoznyicii i spoie- 
eonycih.

Nie przestaje działać zwłaszcza, jeśli; odrębność 
Sbseinowsika, jeśli technika jego nastrojo-wiści i sym 
boi Iki należyte znajduje wcielehde. Można to śmia­
ło  powiedzieć o onegdajszem pnzedstawiieniu w  tea­
trze żydowskimi. Wydobyło one (pod reżyserią p. Po 
todkiej) naogól w  zupełności ową osobliwą a t m o ­
s f e r ę  otoczenia, z jaką zespalają snę u Ibsena cha- 
rakitery. Nie uronieniu nic z nasilonego przeżywania
1 wzajemnego przenikania się, - iej duchowej osmo­
zy  bohaterów dramatu. Czyniła to przedewsizyst- 
kliem p. Pct< cka. Zdawało się, że to z portretu 
zstąpiła prawdziwa p. Alwtag i nie wiadomo była. 
co wpierw poCz waać: czy niezw-lkłą ekonomię 
środków tej gny mistermei}, a cieplej (pod pozornie 
spokojną maską czuło się wszystkie jej wnętrzne bit 
rze i katusze). Czy te niby proste, nrc nie znaczące 
zdania. "dzie jadnak półtony słowa j gestią gdzie 
ten głos jakby osika, czy łoza na wietrze, ta wym o­
wna gra palców rąk i oczu czyniła swoje. Jak to 
słuchała dialogu Oswalda ; pastora, z uśmiechem, 
niczego jeszcze n:ie przeczuwającym. Poitem zaś, jak 
paitrzy zaniepokojona kiedy pastor zauważa, że syn 
podobny jest do ojca. Albo: jak sticha nieuzasadnio­
nych wyrzutów pastora i z jaką silą oJpowiada po­
tem na nie! Z jaką tiki; ością odnosi s> do syna. a 
wreszcie z iak dramatycznem napięciem dostrzega 
■w nim znamiona obłędu: z jaką siłą 1 wolą panuje 
nad sobą, wywalczając najwyższe — nad sobą zrwy 
cies-rwo: tak, w artystce tej bezsprzecznie zetjpoliły 
się najlepsze tradycje Stanisławskiego i Reinhardtn.

Także p. MJfman d.3ł postać naprawdę ibsenow- 
ską. Z niiozY yfctą staraniu ością i pełnem przejęciem 
się, dobrą charakteryzacją i 'odpowiednią eksipresją 
podkreślał okropność niemocy twórczej i klątwy ca 
dzyoh grzechów, ciążących na Oswaldzie. Unika! 
fcEniczuej patologii, mm  a jo, jakby naprawdę czarne 
sktnzyd.j nietoperza trzepotały nad zamroczonym 
tnnysltuo młodego Ałwinga. który dręczy się w .roz­
paczy między ocibotą żyda, a zuipełnem. samobób 
ozem zwątpiemiem. P. Mełman kreacją tą pokazał, 
że talent jego rozytFa się ostatnio bardzo. — P. L in  
ó n , tako Engstra ! śy letnie postawioną grą i ma- ■

ską dowiódł szerokości skali talentu, dzięki czemu 
po doskonali m burmistrzu w „Nauczycielce*' Niceo 
deani‘e©o (nie żaden ..Wyirobrw**, jak chciał afisz!) 
dał z  kolei znakomicie zagranego stolarza, którego 
porażenie, upośledzenie ; krzywda pchają w ramiona 
zemsty j zła. Umiar p. Rakowera w roli pastora wy 
szedł Mandersowi jego na korzyść tylko. Mmiei u- 
miianu okazała p. Naaro, jako Regina, s!łużąca p. Al" 
wóng, a właściwie córka jej męża.

Leon "enipler (w  z.)

Z T E A T R U  „ B A G A T E L A “

„Dziś dancing w Bagateli**
Przez- cały czas swej egzystencji prowadizj, dyre­

kcja tego przemiłego teatrzyku bohaitemską wprost 
walkę z niezasłużoną obojętnością krakowskiego spo 
teezefisrtwa, ktÓTą właściwie T-aczel nazwać możemy 
apatią. Osr?'frwim swym pro gramem postanow ał a w i­
docznie dyrekcja „Bagateli" p zypuścić szturm do 
serca publiczność:, Szturm w  zupełności się udał — 
puiblł zność wychodzi* oczarowania z teatru.

Zawdzięczać to należy przede-wszystkiem gościom 
z Warszawy. Między mną a puiblicizinością zachodz'. 
zdaje się, pewna TÓżnica zdań, ia stawiłam bowtieir 
na pierwnszm miejscu parną Cornero, która w  każdą 
swą piosenkę wkłada najczystszy sewtymeinib a pu­
bliczność natomiast napewno woli panią St. Karliń 
ską. Zdaje mf sę, żę się możemy jednak łatwo pogo 
dzlć, wyrokując jak Salomon, że oibSe strony maja 
rację. Do triumfu ostatniego programu walnie się 
przyczyniła warszawska para taneczna, p. Mila 
Kamińska 1 p. Cywiński.

Pierwsza część programu usprawiedłiwtiłJ tytuł

rewji, bo ujrzeliśmy na scenie' prawdziwy danon*. 
tern '.hyba różniący się od typowych kawiarnianych 
dancingów, że iesi bardziej pomysłowy i wcale ZJŻ 
tnuijący. pląsały więe girlsy, parni Kamińska wra." 

z p. Cywińskim rańczy jakieś hiszpańskie tango, »  
Mierzejewski, iak zawsze bardzo ładnie śpiewa 
Burzliwe oklask.: zdobywa sobie przecudowtiie M  
soba ześpiew amy kwartet Bagateli. W półfinale schb 
dzi. p. Kamińska na widownię i częstuje po większej 
ozęśc: starszych i łysych panów specjalnie puzez sie 
bie sporządzonym coc taiłem. Ja niestety nie byłem 
w tern szezęśliwem położeniu by się przekonać, 
jak smakuje ton .ockila.il, chociaż wszystikae mant 
waruinki ku len.u, ale szczęśliwsi wybrańcy loso za 
pew-niają, że cocktail był wcade do rzeczy. Następoiei 
rv yb i er a sobie p. Kamińska młodszego już pam», za> 
biera go gwałtem na scenę Bagatel* by z  ntet Ssu 
uciesze publiczności zatańczyć. Publiczność b .dale 
się cieszy z ni-ebandzo mądrej miny tego wybrańca* 
auńżedi ze srmego tańca.

W  drugiej części rewji rolę conferenciedci 
je p. Kaulińska i płeć tziw. bzrydką częstuje donneśpi 
mł, a oczy płci mającej pretensje do WękneJ, bawi 
toaletami, które do każdego zmienia numeru. Z da^  
nych naszych miłych znajomych wymieolć przede- 
wszystkiem należy p. Łozińską, lctóTa przemalowała 
s.ę na bronzowj posążek, a następnie bairdzo ładrle, 
tańczyła ze siwym własnym cieniem. PunaJietn fest 
prawdzie stary, ale bardzo wesoły sketciz. W' klóryai 
główną rolę gra p. Winkler. Choreografię teprezen* 
tuje znowu bardzo udanie p. Kamińska 1 p. Cywiń­
ski, pjios-enikairstrwo zaś p. Sowfńsk. N iezwyHe po- 
myślowy i ład-ny jest finał, którym jest serenada 
„Dobranoc** odśpiewana przez cały zespól ,Bag„- 
beli".

Doprawdy jeśli ten program ne będzie rptał powo 
dzenia, może sobie publiczność sama winę orzypr'  
sać... Moasal

„OliroRcy“  doiragają się kary śmierci
dla oskarżonych w orocasie m o sk ie w sk i!

M o s k w a -  2- 12. P A T  W  związku z odbywa 
jącym snę procesem członków partji przemy- 

, slcw ej Kolegjium Obrońców w Moskwie wnio 
sto rezolucję, domagającą się zastosowania wo" 
bec oskarżonych ..wyższego środka socjalnej o- 
b rooy1*, tj. kary śniierch .Rezolucja ta spotkała 
się z krytyką nawet rządu sow eckiego. Prezy- 
djum mosikiewsl cegc Sądu Okręgowego, rozpa­
trując- uchwałę Kolegjum Obrońców- słusznie 
zauważa, że przecież Kolegjum delegowało 
dwóch swoich członków dila obrony oskarżo­

nych. że przeto, domagając się dla oskarżonych 
kary śm erci, tem san em „stawia** w  p rzyk re  
położeńe swoich członków, wyznaczonych do 
występowania w  tej sprawie i krępuie ich w  
spełnianiu służbowych obowiązków** Prezy- 
djuim Sądu Okręgowego wskazuje na niećopu* 
szcznlność nm- eszczamia tego rodzaju żądań w  
dofcume cte. pochodzącym od ot d a ln ego  czyn  
nJka — Kolegjum Obrońców- NiefoTiiunna rezołu 
cja na w yra źn e  żądanie rządiu ulec ma k o r e k t  
w ie

Famigfniki hochsztaplera
Chicago May. która w taścw ie nazywa się Chur- 

chiiH i jest Irlamdką, była między rokiem 1895 a 1920 
gwiazdą na :7'iiimamencie międzynarodowego hoch- 
sztaplarsl^a. Akademję zbrodmiczości ukończyła w  
Chicago a następnie występowała n,a gościnnych w y 
stępach w  połudmowej Ameryce, Frani.ji i Anglii. 
Nieszczęście chcJaio, że noga jej się powiinęła w  gio 
śnej swego czasu aferze między di"xima iej kochan­
kami, Oharle Smithem i Bódie Ouerinem. Wówczas 
została Chicago May zasądzona na 10 lat więzłem'a. 
które odsiedziała w angiieiskiem więzieniu Aylesbu- 
ry. Guerin zasłynął swą ucieczką z Diabelskiej w y ­
spy św. Heleny. Wcale znaczne środki finansowe po 
tozebne na przygotowanie tej ocieczlk' zebrała Chilca 
go May w  amerykańskim światku podziemnym. Gue 
rriln uciekł z Oh'icago M-ay do Londynu, a Anglija od 
mówiła żądam,hi Francji, by wydano go w  ręce tran 
ouisiktej spraiwipjlilwości.

Obecnie ukazały się pamiętniki Guenima pt. _The 
uitoibiographóe of a Croak“ („Autobiografia hocltsizta 
plera“ ). Dowiadujemy się z tej autobiografii że 
Chicago May interesował się też angielski Rotszyld, 
który miał posiadłość Tring znajdulącą się tuż obok 
Aylesbury. DowliedzLwsizy się. że w  Ayilesbury prze 
bywa Chicago May. o której z okazji ucieczki Guer: 
na z Diabelski ej wyspy szeroko się rozpisywano. Pr 
stanowił poznać tę ..królową hochsztaplerów**. Od- 
iweidiził więic ją we więzienUi i był nią oczarowany 
Lord Rotszyld podarował jej nawet pewnego dnia bii 
kecik fiołków. May w swe’ celi więziennej troskli­
wie przechowywała te Lalki. Fewnego dnia "jakaś 
współlokatorka 'ei cel: skradła iej te fiołki i je zni­
szczyła. Doszło między kobietami do gwałtownej 
bójki, którą May rozumie się wygrała. Kosztowało 
;a to U  dn: ciieirntcy. aie May nigdy tego nie żało- 
w ała.

Eddte Guerin i Ci c ag;o May żyją obecnie kaacce

Niema 9-godzinnego dnia pracy
W a r s z a w a  2. 12 P A T  Wo-bec ukazywania 

się w prasie notatek o tem, że niektóre zakłady 
pracy zredukowały dnie pracy do 5 w ciągu ty 

godnia, zwiększając jednocześnie czas pracy pra 
coWników do 9-ciu godzin na dobę, minister 

stwo pracy i opieki społecznej komunikuje, że 
nikomu podobnego zezwolenia na stałe przedłu­
żenie czasu pracy w związku z redukcją dni 
pracy nie udzielało i udzielić nie może, gdyż 
ustawa z dnia 18 grudnia 1919 r. o czasie pracy 
w przemyśle i handlu nie pozwala na przecjju- 
żenie czasu pracy w  poszczególne dni, wza 

mian za skrócenie, lub pozostawienie wolnem 
oć pracy innych dni tygodnia.

m

PO ZA MK N IĘ CI U K R O N IK >

—  W ZR O ST KOSZTÓW  UTRZYMANIA W  
KRAKOWIE. Komisia Lokalna dla badania
zmian kosztów utrzymania w  Krakowie złoźo ' 
na z przedstawcież rządu, orgatućzacyj robotni 
czych i przem ysłowców  ustaliła na posiedzę' 
nlu odtbytem w  dniiu 21 Insto-pada 1930 r„ że kd 
szita utirzymania rodziny pracownicze-j, złożd 
mej z 4 osób w  rnies ą:m październiku w  pnró^' 
nardtu z wrześn em zw iększyły  się o  0-75 proc-

1

w  Stanach Zjednocaonyct Ouej in liczy obecU-e 6“l- 
a  May 54 lat. Prowadzą życie bardzo smutne, gw!* 
zda J:h na firmamencie hooh&ztaipltratwa dawnie W* 
zbladła.
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Bunt mętnmpolitycznych w więzieniu
przemyskiem

(Telcfnnem od naszego korespondenta)

P r z e m y ś l .  2 12 (Tan) Dz ś przed godziną 
8 ramo wybuchł bunt % trzech celach aresztu 
®3du okręgow ego w  Przemyślu, politur ego w 
Cyniku Aresztowaaii w liczb.e 46 zamknięci w 
tych celach, przeważ:.ie w ięźniowie polityczni, 
komuniści i Ukta ń<*y. wśród hałasu,i krzyków 
poczęła dobijać się do wyjścia, waląc stołkami 
l ławkami w  drzw' i szarpąc szyby okienne- 
Wezwana pomoc policyjna, a w szczególności 
Straż pożarna wkrótce bant uśmierzyła. Do celi 
^ b a rd z ie j wzburzonych puszczono s in y  stnr 
hrień w od y z sikawk motorowej, poczem po 
kiku minutach oporni zaprzestali hałasów. Ru 
^nież i w  dwóch dalszych oelaclt nastąpiło u-

spokojenie- Najbardze; opo'rn3Tch porozsadzano 
w pojedynczych celach Dochodzenia iad ustalę 
iiiem powodów buntu prowadzą organa sądo­
we.. Najprawdopodobniej przyczyt/ą buntu był 
wyznaczony na dfiś proces przeciwka Cyli Kol. 
M ikołajowi Lewamclowsk-emu Leonowi Z min­
ko, oskarżonym o zbrdnię zdrad.v stanu przez 
szerzenie haseł komunistycznych wśród w oj­
ska- Bunf był niejako protestem przeciwko dz; 
sieiszemu procesów  . Sprawa wyw ołała  w ie l­
kie wrażenie w calem mieście. Silnie skomsygno 
waua poliiicja w raz z strażą więzienną strzegła 
w ejść a przed bramą więzienną.

Gabinet Tardieu - w  stanie dymisji?
(Te legram  własny .JJowegc, Dziennika**>

P a r y ż -  2. 12. (B ) Socjalistyczny „Pppula re“ 
P^sze, że gabinet Tardieu należy uważać już 
**1 piątku za obalony. Stanu obecnego nie mo 

jednak nazwać kryzysem  — pisze — ponie 
^aż w  kołach parlamentarnych twierdzą, że 
test już gotowa lista członków nowego rządu 
Po zakończeniu wczorajszej rady ministrów

krążyły pogłoski, iż rząd złoży dyjnisję. Pogło  
skę zdementował późnie) Tardieu, Jednakże 
sfery miarodajne przyznają, że na posiedzeniu 
rady ministrów doszło do ostrego starcia mini­
stra sprawiedliwości Cheroina z ministrem pra- 

j cy w kwestji skandalu banku Oustric-

BurzKu/y strajk tram w ajow y 
w  mieście saskiem

( Telegram wiosny J/owego Dziennika" )

B e r  l in  2. 12- (Sch) W  Kamienicy w Sakso- 
4lii wybuchł dziś strajk tramwajarzy. Z wiek 
klrn trudem wypuszczono rano parę w ozów  na 
miasto, ponieważ strajkujący ustawili pod remi 
2aim bojówki, które zabraniały łamistrajkom 
Podjęcie pracy. Z iego powodu dochodziło do 
luźnych bójek między pracownikami, przyczem  
k^kaikrotnle okazała się potrzeba interwencji 
iPollcH. W  wielu częściach miasta strajkujący 
^stawili przeszkody tramwajowe w  postaci ba 
rVkat z belek, w yw róconych  wozów , szyn i ką 
(mieni. Na skrzyło woniach strajkujący robotmf- 
Ry unieruchomi a li zwrotnice przez klinowane 
te kam.icimni i odłamkami żelaza- Nad usunie" 

przeszkód pracowała straż pożarna całe 
■Przede o lud,n e te z  przerwy. Na Dresdnerstr. u 
miłowano w yw rócić  wagon tram wajowy, a w  
^ n y c ł i  innych częściach miasta powybijano w 
dozach szyby. Na ulicach wzmocniono straże 
Iteliicyjne. W  godzinach jropołudm ow ych  tłum 
składający się z około 500 osób atakował kur­
sujące tramwaje, p rzy : z cm: desz.Y -■
^licSą. Z w 'e'k:m  truciem przy użyciu bron 
blałej udało s ę policji rozprószyć strajkujących 
1 wepchnąć ich w  boczne ulicy. Podczas zamie­
szek kilka osób odniosło rany. Dokonano licz" 
FMch aresztowań. Dyrekcja tramwajów miej­

skich w  porozum eniu z policją wydała zarzą­
dzeni e. aby ruch tramwajowy7 odbyw ał się do 
godiz- 12-tej- S^ralk wybuchł na tle zatargu o  40- 
godziiwiy tydzień pracy-

B e r l i n  2. 12. (Sch) W  związku z dzisiejsze 

mi aktami sabotażu strajkujących tramwajarzy 
w Kamienicy prezyden* policji wydał zakaz od­
bywania zebrań i w jeców pod gołem niebem.

Gwałtowne burze w H‘szpan::
M a d r y t ,  1 12 P A T  Nad Iliszpanją przeszły 

zmów gwałtowne burze. Poziom wód w rzekach 
podniósł się bardzo znacznie W iele okrętów mu­
siało szukać schronienia w portach

MILITARYZACJA KOLEI SOWIECKICH

W edług nadchodzących z M oskwy wiadomo 
ści, rada komisarzy ludowych zdecydowała 
wprowadzenie militaryzacji kolei sowieckich, z 
powodu panujących na tych kolejach nieporząd 
ków-

Każde przestępstwo popełnione na kolejach 
sądzone będzie przez sądy wojenne, nadzór zaś 
n,a,d kolejami powierzony będzie specjalnym od 
działom GPU-

BI. p.

HENRYK FRIEDRICH
budowniczy

oo długich a ciężkich cierpienia <. 
zmarł w 52 rokn życia w Bystre

Pogrzeb  z domu przedpoyrzebow eę, 
w Bielsku odbędzie się w e czwartek 
4. grudnia b. r. o godzin ie 2-giej 
popołudniu.

O d ro c zo re  u/ybory prezyd jum  parła* 
menfu austriackiego

(Telefonem od naszego korespondenta)

W i e d e ń  2. 12. (W ) P oć  przewodnictwem 
poprzedniego wiceprezydenta Rady narodowej 
Elder^cha odbyło się dziś popołudniu konstytir 
cyjne posiedzenie nowoobranej Rady narodowej 
Po  zaprzysiężeniu nowych posłów, przedstawi­
ciel bloku narodowo-gospodarczego dr. Straff* 
ner postawił wniosek, aby wybór prezydjum o* 
droczono do następnego posiedzenia, ponieważ 
kluby parlamentarne do chwili obecnej nie do­
szły do porozumienia w  sprawie wyboru prezy­
denta. Wniosek został przyjęty, poczem Rada 
została odroczona do czwartku.

Grupa StrlcKera występuje ze  zw ią zk u  
sjonlsfdw  radykalnych

W i e d e ń  2. 12. ŻAT. Związek radykalnych 
sjonistów w  Austrji postanowił wystąpić ze 
Światowego związku sjonistów radykalnych. R^ 
wnocześnie powzięto uchwalę rozpoczęcia r o  
kowań z naczelnem kierownictwem rewizjoni­
stów w Londynie w sprawie zawarcia jiorozir 
mienia w okresie wyborów na X V II Kongres 
Sjońskj, jak również w sprawie wspólnego wy­
stąpienia podczas obrad Kongresu. Decyzja w y  
stąpienia ze światowego związku radykalnych 
sjonistów umotywowana jest tern, że austrjac-1 
cy  sjoniści radykalni nie chcą dłużej ponosić od 
powiedzialności za politykę komitetów centra!"' 
nych sjonistów radykalnych w  mnych krajach.

Balduiln do w ybo rcó w  Ulhifechapel
L o n d y n .  2. 12. ŻAT. B. premier i przyw ód­

ca konserwatystów Baldwtn ogłosił aipeł do 
wyborców7 w  Whitechapel, nawołujący do gło­
sowania na kandydata konserwatystów 
Gwinssa W  apelu Baldwhri poruszył kwestję pa 

lestyńską, pisząc m- im-: W  swej polityce w  sto 
sarnku do Palestyny rząd oheony dowiódł, że 

nie jest zdecydowany ściśle przestrzegać uro­
czystych zobowiązań przyznanych przez po­
przednie rządy.

Co w idział maszynista 
Pamiefnenn nncląou?

p,Ćmer>'*nwany maszynisla francuskiej koleji 
ha ??nei* Gourdon, jest osob*stościa historycz 
ktń rował bowiem pamiętnym pociągiem, w 

rym dnia U  listopada 1918 r., podpisano za- 
\y*en' e broni.

^  dwunastą rocznicę tej chwili wspólpraco- 
di n Paryskie^o .>Journalu‘ ‘ rozmawiał z Gour 
s>v’Tnsty Poc'aje następujące opowiadanie ma-

P °  Południu, dnia 7 listopada 1918 r.. otrzy- 
 ̂ z  rf111 rozkaz Przybycia z drugim maszynistą 

dwoma palaczami do biura naczelnika ruchu 
: _  ePot La Chapeile.

WSzys*k'em musiałem złożyć obietnicę 
Sam0 * °  milCzenia' poczem oświadczono 
L . Podczas nieobecności naszej otrzym y-
cz idziem y codziennie wiadomości telegraf: 
w .a® - °  rodzinach naszych. Następnie polecono 
^ u d a ć  się na lokomotywie „Nord 3438“ do

Na stacji tej przyczepiono do lokomotywy 
moiej wagon sypialny, wagor pierwszej klasy, 
wagon salonowy, wagon drugiej klasy i wre- 
szc:e towarowy. Z pociągiem tvin ruszyliśmy 
do Chantilly, gdzie oczekiwą' już na nas roz­
kaz jechania do Senlis, siedziby głównej kwa­
tery armii naszej. Marszałek Foch. jenerał W ev 
gaiid i kilku oficerów wsiedli tam do pociągu. 
W ów czas dopiero zro umieliśmy. że przygoto­
w u j ą  sie coś ważnego

Opuszczając Senlis. otrzymaliśmy rozkaż: 
P n s to  do Compiegne Gdyśmy wszakże stanc 
Ii na tej stacji, polecono ram iechać do polank' 

ies;e Rethondes i zatrzymać się tam na to- 
T7e zapasowymi. Gdy pociąg tam stanął, wszy- 

iKiąl; się na snoczyrek.
Następnego poranka inny pociąg kolei Pólno 

cnej staną! tuż obok naszego. W e wszystkich 
oknach Ego pociągu rolety były spuszczone. 
Na wag ich ic.. nie zdięty z nich napis- 
„Trains rapides poui 1‘ Italie* (Pociągi pospie- 

i szne do Włoch). B yl to pociąg delegacji nie­
mieckiej.

Około godz. 10 zraua wyszli z wagonów de­
legaci niemieccy. Erzberger by? w czarnvm fn 
trzanym płaszczu, a jenerał v. W interfeld przy­
wdział mundur galowy z krzyżem wojskowym. 
Jenerał zapukał do wagonu marszałka Focha. 
Otworzono mu natychmiast. Dopiero o godzi­
nie 1 min. 45 puścili delegaci niemieccy wagon 
marszałka. Jenerał v. Winterfeld bvł bard o 
podniecony. Inni delegaci szli z głowami opu­
szczonemu do swego pociągu. Upłynęło kilka 
dni zanim delegaci niemieccy otrzymali z Ber­
lina upoważnienie do podpisania warunków za­
wieszenia broni.

Dnia t l  listopada, o godz. 4 min. 30 zrana —  
pociąg niemiecki stal wciąż na torze bocznym 
—  rozeszła się pogłoska, że Erzberger podpi­
sze. Dopiero wszakże około godz. 9-ęj personel 
pociągu naszego dowiedział się o wielkiej no­
winie. „La guerre est finie. mes enfants'*) (W oj 
na skończona moje dzieci) — rzekł marszałek 
do ludzi na maszynie.

Powrót naszego pociągu, przybranego na po 
czekaniu flagam*. byl już jazdą trjumfairau
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LO K A LE

SKŁAD w  Rynku aa do- 
sadaycfc waraofcacłi do 
arjuaóęcut. —  74jlrfMrgaa 
pod „SŁtacr do Baca  
ocios®! fl Stutbwą. Kur­
ków, Rynek S. SBSsr

PIĘKNY pokój a tadeu' 
ką dla 2 osób pazy miej 
troim 4  mtycbnuaa* 

do w o j  ‘uaU. — Wiado­
mość a Adw, Doi Krai* 
gta, f Lw i i i ł  12

ROZy/E

1  H H
Z  K A P IT A Ł E M  &000 do- 

prwmknic spófcńfca 
do b h ła ti btawatae$, — 
ptwłotwn pKsmaaarzed- 
fał mJbai w rmrtwm bor 
tttanum, —  w n r t i  kfl > 
■mapótcmmc* pożądana. —• 
ffhflnm aK pad JDobm 
przyrałose** 4 » M m . J i  
DzarankaT.

jO S T O S U N K A C H  M A J A  
(1KOWYCH tak Ł«yr*nr
Brie i osób prj w_tmych w  
Ptsc* 1 zagranicą odef e 
fet saezegótowydi i t a r  
rygodnycb tnćomracyj — 
Wb etjące od 1883 rofcn, 
tajt<tamt w Polsce Bła- 
t*  WormacyjM w spra- 
ITjcu krtodyórwyUi i t r  
joptm WEISS, Sp. z o. o. 
Kraków, vL Sowłrfck 16 
T«Ł 12453. Boro adztela 
nównrież informacyl dla 
cdów maifcrymoajałnych, 
*  uwzgfędnlenJeai staną 
tas|afloowe0 i>, zdrowotne 
*o, charaktern, przeszlo- 
kf. morah o ;ci, refcpiao- 
k. i srotn jków rodzin­
nych. 3519x

UkITRZEŻŁNIL] Za wek 
ale d dtngf mojej tęoy  Ma 
■Uh Desruw ej nie plącę. — 
Dcś Maci j_ I850j

U N IE W A Ż N IA M  sfcra- 
'irioeiy dowód osobisty, 
wylany w Krakowie, pa 
tent i książeczkę podró­
żującą na nazwisko E- 
iraim Stock, nr. 1892 t.

Z D R O J O W I S K A

1KYNICA ZDRÓJ. Pen­
sjonat \ogla, naprzeciw 
n ow ych  łazienek, otwax- 
t?' od 15 grudnia, poleca 
jjikoje słoneczne z we- 
risftdamii, pełnym  kotnfor 
tem, centralne ogrzewa- 
n/e wodne, b ieżąca wo 
<f- ciepła i zimna, z n- 
tt,iynwr»:ejn lub bez, po 
.co  ach iwniafkawanych. 
"'siłrszeinia do 14 grud- 
* i « :  YogeJ. K rak ów . Kar 
meWcka 35 telefon 1090? 
m ięd zy  godz. 2  a 4 popa 
tndniu. 1843z

D O  W Y N A J Ę C I A  w  rcnl | 
nośca pirzy ul. Kołatek A j 
S u A ry liy  jnsac : suche, z i 
eJekcryc/iKtr- ga zow em  ! 
odwiietleniem , ssłada jocei i 
s ię 7 kliku i:l'ik «.cy i, Wlia j 
tiom ość u w łaśc ic ie la , ud. 
Kolefcek 4, I. piętro.

3941 x

ZA K O P A N E , Pensjonat 
„U c ie ch a " , KasprusTie, t e ­
lefon  337, poleca ciep łe,
sło:i.e '-»ie pokoje z we- 
nwidami. woda b ieżąca 
zimna i ciepła, łaz-eiiki, 
kuchnia w ykw in tna ,  c e ­
ny przystępne. 3936er

SPRZEDA

KILIMY artystyczne. — 
Dywany orientalne: Gru. 
oerowa Kraków. Tarło 
wsfc-i 6, boczna Zwkirzy 
meefcei. 1296x

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

Reklama 
din i£kia handlu

Nadeszły świeże żurnale
i kroje paryskie

do pracown i s tik-.it i: : p łaszczy  damskich w  „Ognisku  
P r a c y "  p rzy  ul. Mikołajskie j  9, II. piętro. Zam ów ię  
ni,a p rzy jm uje  s.ę codziennie, z w y ją tk iem  soból 

od godz. 11— 1.

Pierwsza Krakowska Fabryka 
Wędlin koszernych

J O Z E F A  j f lR T E N B E P .L A
(lięć Abr, Oronnera) 

zawiadamia, iż powierzyła wyłączną sprzedaż 
swych wyrobów na Bielsko firmie

E. U IA L D M A N , B IE L S K O
  u l .  J a g i e l l o ń s k a  1 1 . 3940x

" Z a k o p a n e " 1
Pensjonat „ŚW IT", Heleny OderbergoweJ.
Zamojskiego 8, telef. 437. — Pokoje kom iorio- 
we. C iep ła  j zimna w oda w  pokojach. Tarasy 
słono. zne. Kuchnia w ykw in tn a . Ceny bardzo 
przystępne. 3583m

1. Kurs gotowania (ca łok szta łt gotowania w V
lekcjach).

2. Kurs sałat i kanapek (2 lekcje).
3. Kurs dietetyczny: (d jeta dla d jabety ików : 2 laki 

c je : djeta bezrolna 1 ietccja; d jeta tuczna 1 lekcjał 
djeta odtłu szczająca 1 lekc ja ).

4. Knrs pieczenia 1 gotowania rytualnego dla 19 
awansowanych (2 razy w tygodniu).

W p isy  odbywają się codzienne, z wyjątkresn t® 
bót, w kancelarii szkoły zawodowej dla dziewcztM 
żydow sk ich  „O gn isko  Pracy" w Kr aktowi 6, przy n 
M ikoła jsk ie j 9, II. piętro, od gotLz. 11— 1.

Ceny św iad e ctw  p rze m ysło w ych  na r o k  19 31
a.. D l a  p r z e d s ię b io r s tw  h a n d lo w y c h

Kote-
*wje

Vi wsiystkkh 
■itjumiuKli

W  Warsza­
wie

W  miejscowościach klasy
I. 1 II. | UL 1 iv.

Z  ł o . y c h

L Dla zakładów handlowych 3.600 — — __ _
U. — 720 594 486 360 234

UL — 144 117 90 72 45
I V . \ »  v n — 54 45 36 27 18

V a . n handlu rozwoźnego 90 — — — — —
Vb. „ „ obnośnego 27 ■“ — “ — —-

B . D la  p r z e d s ię b io r s tw  p r z e m y s ło w y c h

I. —  - - __ __ 10.800 ___ __ —̂ | L
U. —  ---- ---- 7.200 --- - — ---- — —
III. —  —  —  — 3.600 --- — --- — —
IV. —  —  —  — 1.080 --- — --- — —
V. _  —  —  — 360 ---- — ---- — —

VI. —  —  —  — — 216 180 144 108 72
VII. —  —  —  — — 108 90 72 54 36

VUI. 27 21*60 18 10*80 7*20

C . D l a  h a n d lu  ja r m a r c z n e g o

Na jarmarkach, trwających ponad 21 dni —
7 dni do 21 dni 
3 dni do 7 dni

Dla handlu 
hurtownego

Dla handlu 
detalicznego

Z ł

450
225
180

126
63
45

D .  D la  za ję ć  p r z e m y s ło w y c h

K ite-
gorje O z n a c z e n i e  z a j ę c i a  p r z e m y s ł o w e g o

IL

III.

IV.

Ekspedytorzy, nie utrzymujący oddzielnych biur i pomocników handlowych, lecz trudniący 
się osobiście z polecenia osób trzecich cleniem w ur/ęaach celnych towarów, wysyła’ 
nych zagranicę lub otrzymywanych z zagranicy:

1) Przy urzędach celnych, znajdujących się przy głównych linjach kolei żelaznych
2) Przy urzędach celnych, znajdujących się przy bocznych linjach kolei żelaznych
3) Przy urzędach celnych, nie położonych przy linjacn koiejowych —  —  —

a) Pośrednicy giełdowi:
1) Na giełdzie warszawskiej —  —  —  —  —  —  —  —  —
2) Na innych giełdach —  —  —  —  —  —  —  —  —  —

b) Wszelkiego rodzaju inni pośrednicy handlowi:
1) W  Warszawie i w  miejscowościach I. klasy —  —  —  —  —  —
2) W  miejscowościach II. klasy —  —  —  —  —  —  —  —  —
3) W  miejscowościach III- i IV. klasy —  —  —  —  —  —  —  —

Inspektorzy i ajenci przedsiębiorstw ubezpieczeniowych, przewozowych, komunikacyjnych
oraz instytucyj kredytowych o ile prowadzą operacje bez utrzyntytma biur:

1) W  Warszawie i w miejscowościach I. klasy —  —  —  —  —  —
2) W  miejscowościach II. klasy —  —  —  —  —  —  —  —  —
3) W  miejscowościach III- i IV, klasy —  —  —  —  —  —  —  —

Pomocnic: podróżujący (komiwojażerowie) —  —  —  —  —  —  —

C eat  
w złotych

Karty rejestracyjne na ddzielny skład 18 zł.

720
540
450

720
450

270
180
54

90
72
36

180

PRENUMERATA: w Kiakowlt i prow. Btłestęczn ZŁ 6‘00. kwartał, ZŁ 18‘00 
w Krakowie z odnoszeń, do domu „ „ 6*20 „ »  J8‘60
Na prowlnci' z przesyłka pocztowa „ h 6‘60 „ „ 19*80
Z ag raca  z przesyłka pocztowa „ „ 10*00 „ „ 30*00

„NOWY DZ1FNN1K*' wychedz;' codzlenme* także w poniedziałki ; dnł poświat

OGŁOSZENIA; Podstawa obliczeń Jest l rnsbinetr w  jednym lanue. — Stron * 
tekście { oadesłanem ma 3 łamy po 74 mBW —  Strona ir  teks .en 6 ■» 
mów pc 37 mfflm, — Najmniejsza ogłoszenie drobne Uczymy za 10 stów.

CENY w złotych: I strona 1*25 — Tekst f ‘— . Nadesbuau 0*75. — Za tefcst*n
0*25. — Drobne od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 1*10. — Grami* 
cje 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca doKcza tlę 2591
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